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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — pół­
rocznie 9 zł — kwartalnie 4 zł. 50 et. miesięcznie 
1 zł. 50 e t ,  za przesyłkę do domu dopłaca s ę 
20 ct. miesięczuie

Z pr..e3yłką pocztową w państw ie  au s t r ja ak ie jn ,  roczn ie  
24 ał. — półroczn ie  12 zł. — k w ar ta ln ie  6 zł.  — 
m iesięczn ie  2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec r:cznie 
50 ma-ek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

T elefon  R ed ak cji 1 71 .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 ,  rano.

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 
1. 6 i 7 w domu pana Eiselki

We W iedniu: pp. Haasenstein A Y .gler, (Otto Maat}, 
M. Dukes, H Seksie*, A. OpŁelik’s Nachf., Rudolf 
Mosse i J. Danatbtrg: w Paryżu: C. Adam 38 
rue de Varanne.

Ogłoszeni* przyjmuje się ta opłatą 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inae prywatne 
komunikaty po kroniee za jeden wiersz 5 0  ct.

Prywatne korespondencje 111 i nekrologja 2 0  centów  
od wiersza.

Drobne ogłoszenia 1  */, centa od wyrazn. Pcm iesikania  
i sklepy po 1  ct. od wyrazn.

Reklamy w  rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. „•5*
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Z chwili bieżącej.
LWÓW 31. października.

Komunikat „klubu młodoczeakiego", dono­
szący o wykluczeń, u osławionego moakalolila T a- 
■ z a t e g o  z tegoż klubu, podał nasz korespon­
dent wiedeński w obszernej, rzecz zupełnie wy­
czerpującej depeszy. Potopiony sromotnie przez 
dotychczasowych swoich towarzyszy i przyjaciół 
politycznych, napiętnowany wśród dyskusji klu­
bowej jako s z k o d n i k  p o s p o l i t y ,  który za­
służył raczej na „wyrzucenieu, aniżeli na „wy­
kluczenie" z grona posłów-patrjatów, dbałych o 
honor i interes a ojczyzny, dr. Yaszaty prawdo­
podobnie nie podniesie się już z pod zasłużonego 
ciosu. Nazwisko jego przejdzie też nieohybnie do 
historji Czeoh z epitetem „oszozeroy", który dla 
pofolgowania swej osobistej animozji, niw cofnął 
się przed żadną pot warzą na swych kolegów. 
Zasłużony tedy los spotkał tego namiętnego 
wichrzyciela i krzykacza, drapująoego się zawsze 
w togę katońską, ilekroó gwoli dogodzenia swej 
manji napastniczej, ciskał z trybuny parlam en­
tarnej grad fałszów tendencyjnych, obelg lub 
podejrzeń niegodnych, bądś to na przeciwników, 
bądź na własnych druhów parlam entarny oh. 
Klub młodoczeski z męską energją zdobył się 
przeta na ozyn istotnie patrjotyczny, stawiając 
pod pręgierzem opinji niepoprawnego, a tyle ja ­
dowitego warchoła i oszozeroę. Odoięto gałąź 
robaczliwą od pnia zdrowego i nezyniono w 
równej mierze rozumnie, jak  dla sprawy narodo 
wej pożytecznie.

Takie refleksje nasuwają się koniecznie na 
wiadomość o zasłużonym estracyzmie, który 
spotkał V aszaiy’ego. Nasuwa się tu  jednak także 
analogia z pewną otobistoioią, b l i ż e j  nas ob- 
ohodzącą. I Koło polskie miało w swem gronie 
kolegę, który słowem i pismem, jawnie i krecią 
robotą podkopywał powagę naszej reprezentacji 
w radzie państwa, który z mównicy parlam en­
tarnej — jeśli kiedykolwiek głos tam zabrał — 
lub na zgromadzeniach wyborczych, lub wre­
szcie w swoim organie, z reguły poddawał na 
wskróś tendencyjnej a trucizn* nienawiści za­

stały niewątpliwie w związku z małżeństwem 
następcy tronu, które w ten sposób pragnął 
ojciec pana młodego uświetnió. Prasa rzymska 
wogóle objawia zadowolenie z nominacyj sena 
torskich, i tylko w kilku pismach w ytykają rzą­
dowi, iż zbyt wielu urzędników państwowych i 
oficerów weszło tym razem do izby wyższej. Po­
wszechny natomiast poklask zyskała nominacja 
sędziwego patrjoty Lud w. B e r t i ’e g o  i pisarza 
F o g a z s a r o .  Arystokracja włoska n a  w gro­
nie nominatów przedstawicieli swoich, w hrabiach 
Emo Capodalszta i Bonasi, książętach Odescalohi, 
Stronzi i TriYalzio; arm ja w generałach Driąuet,
L. Pelloux i Pomio Vaglia. Z rady  stanu posało 
w „senatory" aż 5 członków, co objaśniają 
uwagą, że król H am bert pragnął okazać tej kor­
poracji swoje gzozególae poważanie. Także dwóch 
byłych ministrów zasiędzie teraz w senacie: A. 
Morosini, który w r. 1859 walczył pod G aribal­
dim i w gabinecie M enabrei piastował tekę robót 
publicznych i Diego Tajani, minister sprawicdli 
wości w trzecim gabinecie Depretisa, twórca 
ustawy nakazującej ślub cywilny p r z e d  kościel 
nym. O nich obu, jak  niemniej o Pellegrinim i 
Cardareilim, wyraża się Tribunu, że wniosą ze 
sobą prąd ożywczy do ociężałej i doić apaty­
cznej instytuoji senatorskiej.

* * *
Znane zdarzenie o uprowadzeniu pewnego 

Chińczyka w Londynie, wywołało w Anglji żywą 
dyskusję na tem at o k s  t e r  y to  r ja  1 n o ś  c i. j 
Pisma wszystkich edcieni i stronnictw zakon­
kludowały zgodnym chórom, że poselstwo chiń j 
skie dopuściło się w tym wypadku grubego na­
ruszenia międzynarodowego p raw i. Zarówno 
filantropi, jak juryści ze wBzech obozów z obu 
rżeniem odrzucają uzurpowanie sobie władzy 
przez reprezentanta państwa niebieskiego, do 
wyrokowania o żyoiu lub śmierci ozłowieka, 
który był gościem w Anglji. Nie idzie też o to — 
akoentuje prasa angielska — czy dr. Sun-Yat- 
Sen został do pałacu poselstwa podstępnie zw a­
biony, czy też pochwycono go tam prsemecą, 
lub dobrowolnie jego pregi przestąpił. Zdrowy 
rozum ludzki — woła John Buli w słusznej in-

 ___    „ dygnaoji — wzdryg* się ua myśl, że pośród wol-
prawnej kry tyce ludzi i stosunki w naszym 1 neg 0 ptństw a mógł się dokonać ak t des pety- 
k raju , który z wrogami zdecydowanymi Pola- j esnej samowoli, a to pod osłoną fikcji prawniczej, 
ków, jak np. Luoger i ten Vaszaty, szedł i idzie . fctńra orzeka, że siedziby misyj dyploiratyczuych 
ręka w rękę, byle jeno — jak  to mówią — do- mają być uważane jako części krajów , przez to
gryśó do żywego znienawidzonym przez się oso 
biBtościom. Żaden wzgląd na honor kraju  i jego
reprezentacji, na interesa rzeczywiste i żywotne
ogółu nie był dlań nigdy zaporą w miotaniu się 
namiętnem, a miotał się niemal na wszystkich 
bez wyjątku, bot danej przyczyny, jakby  mn 
to wielkie zzdewolenie sprawiało, że plwał w gnia­
zdo własne. Czy równe, lub podobne tylko po 
budki, kierowały i Yaszatym  i tym posłem n a ­
szym, pomijamy na tern miejscu, los jednak ró­
wny dosięgnął obu. Toż najcięższą chyba karą 
dla ludzi ambitnych, lub pozujących na „po- 
^ ag i" , jest w y k l u c z e n i *  z jakiegeś grona! 
Ci dwaj naśladowcy H erostrata połączą się 
ohyba w „klub herostratowy", jeśli w przyszłej 
kądenoji rady p iń itw a  potrafią jeszcze zdobyć 
dla siebie mandaty.

misje reprezentowanych. Tymczasem owa ekstc 
rytorjalność jest jeno fikcją, w chwili zaś, gdy 
ktoś zapomina traktow ać ją jako  taką. bierze 
rozbrat z legalnością. W  dzisiejszej dobie ekste- 
rytórjalność misyj dyplomatycznych, posiada ne­
gatywne jeno znaczenie. Państwa, w których one 
się znajdują, nie posiadają co prawda — jury s 
dykcji nad nisini, ale i ona nie posiadają jej 
wcale w granicach państw rzeczonych W da-

Nowosti, podczas gdy jnne zadowolniły się jedy­
nie albo przytoczeniem dosłownem artykuła, 
albo też podaniem jego treści bez żadnych ze 
swej strony uwag.

„Książę Bismarck — piszą Nowosti — nie 
może się w żaden sposób pogodsić z wypadkami 
ostatnich dni we Francji i szuka wszędzie 
sprawców zbliżenia fratacusko-rosyjskiego. Nie­
stety, nie zastanawia on się wcale nad swoją 
własną działalnością, w której mógłby znaleść 
zupełne rozwiązanie dręczącej go zagadki."

Dalej przytaczają Nowosti streszczenie zna­
nego nam już artyku łu  Hamb Nachrichten, a 
potrącając o „polską yintrygę", zaznaczają, iż 
„ks. Bismarck lubi b irdzo  tą „intrygą" obja­
śniać wiele zjawisk w tzyciu politycznem Euro­
py. Stablewsoy i Kozielscy nic nie mają do 
czynienia, ani w historji zbliżenia francusko- 
rosyjskiego, ani w jakićhk dwiek innych kombi 
nacjach międzynarodowych."

Nie mogą jednak Nowosti pominąć milczę 
niem doniesienia o tajnym traktacie rosyjsko- 
niemieckim i piszą:

„Jeżeli doniesienie oparte  jest na  prawdzie, 
to w takim  razie trójprzym ieres, założone w r. 
1882, traci wszelką wartość, a tymczasem Bis 
m arek uważał i uważa trójprzymierze za jedno 
z najsławniejszych swych dzieł. Jeżeli zaś tra k ­
ta t nie istniał, to jak  nazwać tę bajkę?

„Po kongresie berlińskim, na którym dwu­
licowa polityka kanclerza niemieckiego zaja­
śniała w całym  blasku, dyplomacja rosyjska 
przestała żywić jakiekolwiek aaufanie do B s- 
marcka, a i on s&m nie omijał nigdy żadnej 
sposobności, aby wyciągać na jaw liche stosunki 
Niemiec z Rosją. Nastąpiły znane wyganiania 
Polaków, poddanyoh rosyjskich, prześladowanie 
papierów rosyjskioh, zacięta wojna celna i t. p. 
Nietylko każdy rok, ale można powiedzieć, każ­
dy dzień prowadził do coraz większego oziębia­
nia się stosunku między Rosją & Niemcami.
W  latach 1887—1888 stosunki tak  były naprę­
żone, że lada chwila można się było obawiać 
wybucha. Dymisja Bism arcka położyła tamę 
temu udręczającemu stanowi rzeczy, a trzeba 
oddać sprawiedliwość następcy Bismarcka, hr. 
Caprivi’emu, iż zrobił wszystko, co troż liw em  
było, aby złsgodfiń jprzykre stosunki polityki . 
b'smarkowskiej. H r. Caprivi po najrozmaitszych 
przeszkodach, zawarł z Rosją trak ta t handlowy 
i tern przyczynił się do polepszenia Btosnnków  
ekonomiczr ycb między obu mocaretwami. Nata- ■ 
ralaie, hr. Caprivi nie był w stanie zmienić ca j

„W samej rzeczy nie istniał żaden trak ta t 
między Rosją a Niemcami i nie mógł istnieć 
wskutek wyżej przytoczonych przyczyn. I  jeżeli 
teraz podobną bajaę puszcza Bię w kum, to je 
dynie w tym celu, aby wywołać sensację i zmu­
sić Europę do zajęcia się znowu ekakanclerzem, 
zupełnie zapomnianym w jego pustelni."

A może to i prawda 1

Sprawa opalenicka przed sądem.
Międzyrzecz 29 października.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono 
do przesłuchania oskarżonych. Niepodobna po­
dawać tutaj zeznań wszystkich oskarżonych; 
przytaczamy z nieb najważniejsze.

Osk. Stelmaszyk widział, jak  Carnap zaje­
chał na dworzec w ostrym pędzie nie na lewo, 
gdzie nikogo me było, tylko na prawo, gdzie 
stał zbity tium ludu. Słyszał krzyk  i wołanie, 
że kogoś najechano. Gdy Carnap drugi raz za­
jechał na dworzec, słyszał oskarżony, jak  ko­
misarz wołał: „Wo tst der Kerl?J W ołano do
komisarza: „N ur ruhig, n u r anstandig sein ge-
gen die Leute.u Ktoś aarzym ał mu koni*. W tedy 
Carnap zawołał, zobaczywszy wachmistrza: 
„Zieh n S is blank, schiessen Sie m it ihrem Re- 
volvtr a u f die oerflachte polnische B ande.a Ż an ­
darm z Nowego Tomyśla odpowiedział: „ D(is
kann ich nicłU!u Wreszcie widział Carnapa, jak  
bez czapki z gołym pałaszem w targnął na pe 
ron. Zebrany tłum  na dworcu liozy oskarżony 
ua 1 000.

Osk. W awer usłyszał, po przemówieniu i 
błogosławieństwie ks. arcybiskupa, krzyk 
wśród tłumu. Filipowski powiedział mu, że C ar­
nap przejechał dwie kobiety. Zbliżył się wtedy 
do miejsca aw antury i s tara ł się uspokoić ludzi, 
żsby „ze względu na obecność ks. arcybiskupa 
nie robili głupstw." Do C arnapa zwróoił się 
oskarżony z prośbą, żeby s;ę cofnął, bo lud je­
go postępowaniem jest oburzony. Ten wszakże
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ludzi, mimo, że było jeszcze wiele wolnego 
miejsca. Ktoś mu wóz zatrzymał, kto, oskarżony 
nie widział. Słyszał tylko, jak Carnap wołał : 

Verfluchte polnische Schweine, was habt ihr 
hier bu th u n ?„  Nieprawdą jest, jakoby zbliży­
wszy się do Carnapa, miał mu powiedzieć: „Ty 
psiakrew, Niemcze", mówił ty lko : „Co pan mnio 
popycha, czy ja panu co zrobiłem ? “ Po pierwszej 
awanturze oskarżony udał się w towarzystwie 
kupca Ignaczyńskiego do domu i nic więoej nie 
widział.

Te same Bzczegóły zeznają mniej więcej 
wszyscy oskarżeni.

Z kolei przystąpiono do przesłuchania świad­
ków. Z zeznań świadków wymieniamy dwa naj­
bardziej charakterystyczne.

Nad wach mistrz Studer stwierdził, że Carnap 
jechał bardzo ssybko na dworzec. Powiedziano 
mu potem zaraz, że komisarza pobito. Widział, 
jak  się Carnap szamotał wśród tłumu, który ude­
rzał na niego. Carnap zachęcał go, aby strzelał I 
z rewolweru na jego odpowiedzialność, ale świa- ' 
dek tego nie nczynił. Kiedy i on otrzymał ude- - 
rżenie, chciał strzelać ostatecznie, ale właśnie j 
burm istrz przemówił do zebranych po polsku 
i tłum się rozizedł. |

Obrońca dr. P iijpel przypomina, że świa- j 
dek przed sędzią śledczym zeznał, iż Carnap 
jeździł ciągła w około, a także i to, ze C arnapa I 
zanotował do kary  za szybką jazdę i brak świa­
tła  przy powozio. £

NadwacLmistrz S tuder oświadczył, że pier- 
wize jego zeznanie przed sędzią śledczym jest _  
prawdsiwem i że zapisał komisarza do kary za ^  
szybką jazdę i nieoświetlenie bryczki.

Kapelan arcybiskupi ks. titryjakow ski ze- £  
znajo: W pojeiizie  zaprzężonym w czwórkę
przybyłem  a k i. arcybiskupem  około kwadrar.- £ 
sa na 11. do Opalenicy, która wydawała s ę c 
niecą opustoszałą. W  środku miasta ujrzeliśmy 7 
dzieci i ludzi dorosłych, którzy biegnąc za na- ® 
mi, wołali: „Niech żyje ks. arcybiskup!" Osta- t  
tni wychylił się z pojazdu i błogosławił ludowi. - 
W  pobliżu dworca zauważyłem gromadę dzieci,zawołał: „ Was wollt ihr hier polnische Bandę

mit turem P fa ffc n “. Powstał ogromny ścisk J więc napominałem stangreta, żeby jechał woln:; ć
wśród którego oskarżony przewrócił się na Car- 
nspa. Gdy Carnap przybył ponownie na dworzec, 
wolał do żandarm a a Nowego Tomyśla „Schie- 
sen Sie nieder die polnische Bande!u Oskarżony 
przeczy, jakoby go bił wtedy, gdyż był o 10

jechaliśmy tedy krokiem k a  dworcowi. Podczas - 
jazdy zwróciłem ks. arcybiskupowi uwagę na 
odblask świateł przed dworcem i zauważyłem, r 
że przygotowuje się tam zapewne owacja. Gdy g 
ks arcybiskup wysiadł, powitało go kilku pn-

do 12 metrów oddalony od niego, na co ma 5 nów, a lud wznosił okrzyki. Ks arcybiskup 
świadków, { dziękował uprzejmie za przyjęcie i błogosławi!

Osk. Kłaczyński, członek towarzystwa ro- | Podczas przemowy ks. arcyciskupa c a d j e ń -
aismarkowskiego, t. j. wyraec się botników, mówi, że dowiedział się od prezesa ! drugi pojazd, w którym był ks k a ro rik  J t -  ►

trójpr»jm ierzą. Dlatego błędy, popełnione przez M azurka o przejeżdaie ks. arcybiskupa i udał i dzink; udał od się do poczekalni, a ind klęcząc ;~ ■ ~ l__ ■ ~ ~ J lO^C J „ i cm A  ̂ f   j ______  _ i___ :____     i_ i JL- \ L l_________ i __Bismarcka .v okresie od 187S do 1890 r., m u­
siały siłą faktów doprowadzić do z a w a r c i a  
sojuszu franko rosyjskiego. (Pomimo więc wszy­
stkich zaprzeczeń, że sojuizu n i e zawarto, tra ­
k ta t franko rosyjski widccsnio istnieje. Z podo­
bnie kategoryczuem twierdzeniem spotykamy się

!       -------  — r  - i < -
cdbierał błogosławieństwo, poczem zaczął się ci- 1 

jj ihouiuh. *tuiej ju> u , .  , scąć, by ucałować pierścień biskupi, jam ud .

•  *•Senat włoski otrzymał — jak  wiadomo już
z depesz rzymskich — trzydziestu Bześciu no  ̂
wy oh członków. T ak  liczne zasilenie włoskiej 
izby parów, jak  róffD ie^iC Ł D ^sw aoi^^M jrfflji,

wniejszych czasach zdarzały się wprawdzie tego
rodzaju nadużycia misyj zagranicznych, wszela ( _ _ _ _
ko i „prawo narodów" nie uznawało ich nigdy, w prasie rosyjskiej po raz pierwszy. Red.) 
obecnie zaś, gdy ta  część jurysprudencji coraz „Nie hr. Cuprivi, ale Bismarck powinien
konkretnie.sze przybiera formy, nikt chyba nie dźwigać na sob.e odpowiedzialność za nieumieję- 
ma ani cienia wątpliwośoi o fikcji jakiejś ekste- i tnośó utrzymania między Rosją a Niemcami tz- 
rytorjalności. ( kich stosunków, któreby odpowiadały interesom

} Niemiec.
N o w o s i i ” 0  B i s m a r c k u .  i -  -W ynurzenia gazety bismarkow.kiej mogą

się sam na dworzeo 
wieszonym na cienkiej 
tego nio mógł u i jć  do bicia Na dworcu było 

i miejsce wolne do przejazdu, mimo to Carnap 
wjechał między lndsi", wtedy konie ma zatrzy­
mano. Był w tedy oddalony od miejsca aw antury 
o 12 do 15 metrów. Gdy usłyszał krzyk, zbli­
żył się i ujrzał Carnapa leżącego na ziemi i sły­
szał, jak krzyczał: „Yetfhchte polnische Schwei- 
no". W  natłoku uderzył ktoś oskarżonego 

j chodnią, a lampion spadł mu na ziemię. Kła- 
; czyński widział, jak  Carnap po raz dragi w tar­

gnął między ludzi przed dworcem
w | w wywoła6 tylko niezadowolenie, tak  samo, } Osk. Smierschalski stał w pobliżu budynku

Z powodu ostatnich wynurzeń ekskanclerza jak ja wywołały w Austro-W ęgrzeoh." pocztowego i widział powóz, boa latarki, ostro
Niemiec w Hamburger Nachrichten, jak  dotych- i Streściwszy naitępnie głosy prasy austro- pędzący ku dworcowi. Siedzący na powózie
czas, wystąpiły z własnym artykułem  tylko węgierskiej powiadają Nowosti:__________________ Carnap wydarł woźnicy lejce i wjechał między

powstrzymywał. Gdy ks arcybiskup z ks. ka­
nonikiem Jedzinkiem zdążał ku poczekalni, ' 
ekepedjowałem begaże, p rzyczec  tłum, gdym wo- ! 
ła ł na wóz z bagażami, ochoczo się rozstąpił i - 
pomagał mi przy ekspedjowaniu Mogę tylko 1 
zeznać, że lud zachował się spokojnie i sprawiał ( 
swemu pasterzowi owację, aby zadokumentować - 
swoją religijność. Krótko przed nadejściem po­
ciągu udaliśmy się na peron, gdzie stała orkic- , 
stra, promenujemy tam, gdy jakiś wysoki mcż { 
czyzna wszczyna sprzeczkę z zawiadowcą stacji 
Mkllerem, dla którego świadek nie ma deść • 
słów uznania, i i łyszę słowa: „ Wie kónnen Sic *
sich erlauben. Benehmen Sie sich ruhiger.u Ks. \ 
arcybiskup, k tóry  spostizegł to Zajście, wyraził, ;

! i Czas
BA
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Wydawnictwo „Dziennika 
Pol*kieff<?'na podstaieie zawar­
tej umowy % wydawnictwem  
„Bluszczu” ma jedyne i wylą* 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po znikonej cenie.
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Z Archiwum Cenzury.
(Przyciynek do dziejów 6allcji).

(Ciąg dalszy).

II.* )
Królestwo Galicja — czytamy w dalszym 

ciągu rękopisu H uttnera — łącznie z Bukowiną 
zajmuje podług wiadomości, które za urzędowe
uważać można, 1.518,0/6ł mil kwadratowych

est więc we względzie swojej rozległości drugą 
Ustrjackiego państwa prowincją, gdy jedynie 
Yęgry są od Galicji 2 ’/, raza większe; wszystkie 
iaś inne prowincje znacznie są mniejsze: i ta k : 
Siedmiogrodzka ziemia o 472, Czechy niemal 
i 594, granica wojskowa o 655, Lombardzko- 
seneebie królestwo o 691, Austrja z Salcbur- 
riem przeszło o 788, llly rja o 899, Tyrol o 997, 
Horawja ze Ssląskiem o 1.027, S tyrja o 1.117, 
Dalmacja przeszło o 1 243 mil kwadratowych — 
iaczem  Galicja zajmuje więcej jak  siódmą część
młej monarchji.

W  tem miejscu cenzura skreśliła ustęp na-
lastępujący: W  p o r ó w n a n i u  z a ś  >
Di p a ń s t w a m i  w i ę k s z ą  j e s t  o 95 mi l  
c w a d r a t o w y o h  o d  k r ó l e s t w a  b a w a r -  
k i e g o ,  o 214 w i ę k s z ą  j a k  S a r d y n j a ,  o 
[0Ś w i ę k s z ą  o d  k r ó l e s t w a  N i d e r l a n -  
l ów.  K r ó l e s t w o  P o l s k i e  j e s t  t y l k o  o 
178 m i l e  k w a d r a t o w e  w i ę k s a e  o d n a -  
* e g o ,  a do  F r a n c j i  w t a k i m  j e s t  s t o-  
u n ku,  j a k  1 do  6. d o  S a w e o j i  j a k  1 : 10, 

io R o s j i  e u r o p e j s k i e j  j a k  1 : 4 8 ,  do

*j „D^ieunii i\  Iski* 1890 r, ur. 297,

c a ł e g o  r o s y j s k i e g o  c e s a r s t w a  j a k  
1 : 227, w r e s z c i e  d o  c a ł e j  E u r o p y  j a k  
1 : 101. P o j e d y n c z e  c y r k u ł y  t e g o  k r a ­
j u  p r z e n o s z ą  co d o  o b r ę b u  z n a c z n i e  
s a m o w ł a d n e  p a ń s t w a ,  a c y r k u ł  l w o ­
w s k i ,  n a j m n i e j s z y  w t y m  w z g l ę d z i e  
z p o m i ę d z y  g a l i c y j s k i c h ,  p r z e w y ż s z a  
j e s z c z e  w s z e l a k o  k s i ę s t w a  L u k k a  
i M a s s a - C a r  a r a , w i e l e  k s i ę s t w  n i e  
m i e c k i c h  i r z e c z p o s p o l i t ą  k r a k o ­
w s k ą .

Pograniczna linja Galicji, która w ogóle oko­
ło 315 mil wynosi, styka się na półnoo z P rusa­
mi, Krakowem, Polską i Rosją, na wschodzie 
z Rosję i Mołdawją, na południe z Mołdawją. 
Siedmiogrodzką ziemią i W ęgram i, na zachód 
z austrjaokim Szląskiem i Krakowem. W edług 
położenia geograficznego powinnaby największa 
część Galicji z Czechami i Morawją część zaś 
położona pod 49® z Austrją, północnemi Węgra- 
i północną Siedmiogrodzką ziemią, równy mieć 
k lim a t; wszelako nietylko, że w całej Galicji zna­
cznie jest ostrzejszy niż w innych pud tymi samy­
mi szerokości stopniami położonych krainach pań­
stwa austrjackiego, lecz prócz tego owo powszechne 
prawidło, źe południe cieplejsze jest od północy 
nigdzie prawie tylu nie podlega wyjątkom, jak  
właśnie w tem królestwie, a wiele poładniowych, 
lab w samych Karpataoh położonych, lab do nich 
tylko przypierających okolic ostrzejszych jest od 
półnoonyoh. Mamy wprawdzie i w Galicji stałą 
przemianę czterech pór roku, lecz zima poczyna 
się już ozęsto w  pierwszej połowie listopada, zja­
wia się po krótkiej dżdżystej porze zazwyozaj 
z gwałtownością w połowie stycznia wywiera 
csłą  swą siłę i trw a nieprzerwanie do maroa lub 
poozątku kwietnia. Natyohmiast ciepłe, * ozęsto 
gorńoa doić wywabiają mieszczan z zam kniętych

murów do użycia przyjemności oswobodzonej 
natury, lecz przy końcu kwietnia lub z począ­
tkiem maja następują wilgotne, nieprzyjsźoe 
chwile. L ito , mianowicie w miesiącach lipcu 
i sierpniu, uprzykrza eię gorącością, najpiękniej 
ssą zaś porą jesień, zazwyozaj łagodna, wesoła, 
przyjemna. Szczególniej to można mówić o wrze­
śniu, mniej pewnym jest październik, a listopad 
przybywa często z mrozami, śniegiem, lub całą 
tęgością zimy. W egetacja przez tęgą i trw ałą 
zimę wstrzymana pospiesza tam żywiej, ażeby 
i opieszałość swoją i to, co zaniedbała, nagrodzić 
i często się wydarzz, że przeciąg czasu, w k tó ­
rym natura jest jeszcze m artwa aż do tego, 
w którym drzewa i niwy w najpiękniejszym ja 
śnieją blasku, ledwo dwa tygodnie wynosi. Lecz 
i te powszechne zjawiska podlegają znowu roz­
maitym wyjątkom we względzie miejsca i czasu. 
T ak  natura nie tylko, że w ogólności na równi­
nach prędzej do życia powraca jak  w górach, 
lecz nawet między eąsiedniemi okolicami wyda­
rza się różnica i podczas gdy w cyrkule prze­
myskim łąki się zielenią i drzewa pokryte Bą 
liściem, sterczą w cyrkule lwowskim gołe jeszcze 
i obnażone konary, a natura około stolicy przy­
najmniej o tydzień dłużej w zimowej pozostaje 
szaoie. Odmienność, nawet tem peratury. ledwie 
że gdzie znaleść można tak  częstą, prędką i za­
dziwiającą jak  w Galicji. Nic nie jest rzadkiego 
widzieć w Galicji termometr w przeciągu dwu­
nasta godzin ośm lab dziewięć razy w nieregu­
larnych skokach wznoszący się i opadający 
i lubo zimno o 20°, (w górach 23*—24ff) niżej 
punktu marznienia i to rzadko trwale Bię zjawia, 
staje się wszelako przez swoją zmienność szcze­
gólniej dla cudzoziemców nader dotkliwem. Po­
środku nawet samego lata bywaja noce chłodoe, 
a ozęsto prawdziwie zimne. Dlatego żaiwa,

rzadko przed ósmym sierpnia (?), a ozęsto 
później rozpoczynają się, w górach zaś w y­
darza się, iż mieszkańcy niedojrzałe jeszcze zbo­
że zbierać zmuszeni bywają, lub, ażeby urato­
wać ostatki, wydobywać je z pod śniegów sa 
wcześnie pokrywających ich niwy. W cyrkule 
stanisławowskim, gdzie kukurudza najgłówniej­
szą część pożywienia rolników stanowi, zbyt 
wczesne zimna, (jak się to w roku 810 wyda­
rzyło), niszczą częstokroć całą ich nadzieję, w sa- 
nockiem zaś i w innych górzystych cyrkułach 
zjawiają się częstokroć mrozy w czasie kw itnie­
nia żyta, które gubią przyszły urodzaj w sa­
mym już zarodzie; w ogóle zaś wiatry z gw ał­
townością w tejże samej porze powstające, prócz 
tego atmosfera niedostatecznie grzejąca, utrudnia­
ją wielce bajność wegetacji. W  samym nawet 
Lwowie zdarzyłor się w roku 1814, iż w no­
cy Zielonych Świątek śnieg padał, a jatki 
i kanały  zamarzły.

Galicja z pierwszego na mapie wejrzenia 
przedstawia się krajem górzystym, którego naj 
większa wysokość jest na południu, a ku półno­
cy coraa więcej się płaszczy. Największa część 
tej prowincji, równie j»k  cała Polska, jest k ra ­
iną późno dopiero morzu w ydartą lub dobro­
wolnie przez nie opuszczoną, na której m ajdają  
się wyraźne ślady gwałtownie poohłonionej prze­
szłości. Gdy na płaszczyznach uśmiecha się do 
nas świat już ukształcony, góry przedstawiają 
nam kształcący się jeszcze. Bez przesady może 
my więo aawolać: Tu niechaj Bpieszy geolog, tu 
niechaj bada, zbiera i porównywa swe zbiory z 
doświadozeniami innyoh miejsc i ianych czasów, 
tu niechaj spieszy przyjaciel piękaych okolic, tu 
czuły, myślący m alarz i niech się zachwyca nie- 
zm ernością niaskońozonych widoków, które Bię 
rozścielają przed jego oczyma! T a ameb przyby­

wają natury badacze, niech roatrząsają nasze 
płaszczym y, nas te góry i dziwią się rozmaitości 
skarbów, które tu są ukryte!

Od granic Szląska do południowego kcńca 
Bukowiny ciągnie się znaczna część trzeciego 
europejskiego gór łańcucha, których największe 
i najwyższe części połącsające się w zbiegu ró 
żnycb odgałęzień, od niepamiętnych czasów Krę- 
pakiem się zowią. Nazwisko to niekiedy całetnn 
sarmackich gór łańcuchowi dawane, przemieniło 
się z czasem w Ta*ry, zapewne od częstszego 
w tem miejscu napada Tatarów. Przez K arpaty 
bowiem przedzierały się te azjatyckie, wszystko 
niszczące hordy, którym, gdy ich ani gór wyso­
kość, ani spadziste skały granitowe wstrzymać 
nie zdołały, mężnie oparli się mieszkańcy p ła­
szczyzny i przez dwa wieki całą Europę od b a r­
barzyństwa zasłaniali...

Ta musimy sprostować zbyt śmiałe przypu­
szczenie H uttnera, jakoby T atry weięły nazwę 
od Tatarów, najeżdżających górską ową okolicę. 
Nazwa ta  nie ma żadnej wspólności z hordami 
mongolakiemi, zsgrażająeemi ongi indom środko­
wej Europy, Jak  to profesor Antoni Rehman 
w ogłoszonej niedawno pracy ( T a t r y  p o d  
w z g l ę d e m  f i z y c z n o - g e o g r a f i c z n y  m), 
wykazał, nazwa T a t r y ,  nie jest ani polską, 
ani słowiańską, lecz została wzięta z języka ro ­
mańskiego, w którego ziedmiogrodzkiem narze­
cza t a t r a  znaczy tyle, co p i a t  r  a, a zatem : 
skała.

Po tem wyjaśnieniu powróćmy do tekstu 
nassego rękopisu.

Mniemanie wielu, że Karpaty galicyjskie Bą 
tylko opoczystemi górami, zbite zostało dostate­
cznie doświadozeniami, które m ą ż ,  p e ł e n  z a ­
s ł u g ,  r a d c a  s t a n u  — (przydomki rzeczona 
I ty tl|ł skreśliła cenzora) SłM*yo, pzbierał |
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wobec Mullera swe ubolewanie, io  a jego powo 
dn miał nieprsyjemności. Miiller atoli nie prsy- 
ją ł w swej skromności tego uniewinnienia. 
Owym panem, wssosynaiąoym sprseoską, był, 
jak  się później dowip 1 - om,  inżynier Kiihnelt. 
Po ckwili pojawił ai *p. wywijajao pała-
ssem i krsyosąc: Wo isł der Ertbischof? Ich
will mai sehen, ób die IMlunJcen uberall auftre  
ten lin n e n .a

Międzyrzecz 30. paid iiern iks. Konduktor 
Lehmann sesnał, ik komisars obwodowy Carnap 
żądał od niego, obsypująo go obelżywymi wyra- 
sami, wstępu na peron. Carnap nie miał biletu, 
więc go nie wpuścił. Gdy wrenaoie Carnap na 
podstawie biletu dostał bię na peion, pobiegł sa 
oddalającym się pociągiem, w którym anajdował 
s ę k«. arcybiskup i rsnoał sa nim obelżywe 
■ owa.

Carnap zaprsoosał temu sesnacin.
Na wniosek prokuratora uchwalono na dsi- 

siejssą rosprawę wezwać trseoh obywateli opa- 
lenickich jako świadków, gdyż albo Lehmann, 
albo Carnap dopuśoił się kraywoprsyBięBtwa; 
roschodai się o stwierdsenie wiarogodnośoi obu 
świadków

Djsrjuaz lwowski.
N ie  d s i e l  a 1. listopada.
Teatr hr. Skerbka: popołudniu „Młynarz i jego 

córka", dramat Baupaeha. Wieczorem „Halka", opera 
Stan- Moniuszki.

Kalendarz. Niedziela ( 1 ) :  Wszystkich Świę­
tych. Wschód słońca o godsinie 6. minut 62, zachód 
o gadzinie 4. minut 35.

Kalendarz rybacki. Wolno łowió: bolenie, jazie, 
węgorze, czeciugi, klonki, szczupaki, lipienie, gło- 
wacice, świnki, wyrosuby, esopy, sandscze, brsany, 
oerty, leszoze.

Dar. Cesarz udzielił * prywatnej swej szka­
tuły komitetowi parafialnemu w Mizuniu, w powie­
cie doliniaóskim, na odbudowanie pożarem zniszczo­
nej cerkwi filjalnej w Kropiwniku, zapomogi w kwo­
cie 100 zł.

Wialomoścl diecezjalne. Arohidjeoezja l w o ­
w s k a  obrządku rzymsko-katolickiego: Mianowany
ksiądz dr. Błażej Jaszowski, nadzwyczajnym profe­
sorem prawa kanonioinsgo na uniwersytecie lwo­
wskim. — Kooperatorem w Leszniowie ustanowiony
0 Chryzostom Koeturski, z zakonu 00. Bernardynów.— 
Zmarł kaiędz Jan Motyl, dziekan szczerzecki i pro­
boszcz w Nawarji.

Djccozja t a r n o w s k i .  Przeniesieni księża: 
Tomasz Stolarczyk z Podgórskiej Weli do Lubczy, 
Pi itr Sadulaki z Lubczy do ftraszęcina, Franciszek 
Sikorski ze Straszęcina do Podgórskiej Woli.

Djeoezja k r a k o w s k a .  Odznaczeni: R . et M . 
ksiądz Józef Hamerlak, proboszcz w Białej; exp. 
can. księża: Jan Markuzel, proboszcz w Lipniku i
Jan Miodoński, pn bos*o» w Łodygo wicaoh.— Insty­
tucję kanoniczną na probostwo w Ryczowie otrzy­
mał ksiądz Miohał Krupa, ekspozyt w Waksmundzie. 
Na Btudja do kolegjum polskiego w Rzymie wyjechał 
Karol Nikiel, alumn III. roku.

Dyrekcja poczt donosi, że urząd pocztowy 
w Proszowej, zaprowadzony dla zarządu budowy 
kolei, został t d. 31. października zwinięty.

Dla myśliwych Tegoroczne polowante na słonki 
w kraju naszym — jak zapewniają w sferach łowiec­
kich — mają przeważnie arcyskromny rezultat. Ledwo 
tu i ówdzie może się jaki myśliwy jedną ubitą sztuką 
poszozyciś Inaczej dzieje się w Czechach. Tam np. 
w dobrach znanego przemysłowca Thoneta, w jednym 
rewirze ubijano oodzieó po 5 do 6 sztuk i w ogóle 
skonstatowano tam niemal wszędzie niebywałe mnó­
stwo tego dość rzadkiego ptactwa.

Temperatura. Barometr stoi w mierze.
Wczoraj była najwyższa temperatura -f- 14'5'C., 

najniższa -+- 9 2 “0.
Pogoda.
Habilitacja. Na podstawie wykładu habilitacyj­

nego pt. „Charakterystyka i geneza poezji Ambro 
lego Metlińskiego" przyznało kolegjum profesorów 
uniwersytetu Jagielh ńskiego, drowi Cyrylowi Studziń­
skiemu veniam legendi z historji literatury ruskiej
1 postanowiło zwrócić się do ministerstwa oświaty 
o zatwierdzenie habilitacji.

Tow arzystw o szkoły ludowej Z nadesłanego 
nam sprawozdania dowiadujemy się, że zarząd głó­
wny Tow. szk ły ludowej w Krakowie między innemi 
sprawami zajmow. ł się gorąco zbadaniem stosun­
ków narodowości polskiej na Bukowinie i w myśl 
nchwsły walnego zgromadzenia wypłacił na ręce ks. 
Piotrowskiego kwotę 100 zł. jako połowę płacy za 
naukę języka polskiego w gminach Robotna, Żuczka

i Czernawka, a kołu w Suczawie na taki sam cel 
przesłał kwotę 65 z ł , oraz kwotę 15 zł. na potrze­
bne podręczniki. Wreszoie celem zreorganizowania 
koła pań w Czerniowuaoh i lustracji kół w Serecie 
i w Suczawie wydelegował referenta spraw buko 
wińskich. •

Kołu pań w Przemyślu przesłano zestawienie 
dat statystycznych co do ludnośoi polskiej w okręgu 
koła i wezwano o wnioski co do budowy szkoły 
w tym okręgu. Zarządzono również badania, oelem 
budowy szkoły w Majdanie greniczuym. Do świeżo 
wybudowanej szkoły w Łukawcn wiśnowieckim spra­
wiono wzorowe ławki Kosztem 150 zł. Gminie Narol 
przyznane na budowę szkoły zasiłek w kwocie 400 
zł. płatny 1. llpoa 1897. Zatwierdzono plany i ko­
sztorysy na Dudowę szkoły w Delejowie, która stanie 
kosztem towarzystwa. Wreszcie czytelni w Bogu- 
minie na Szląsku wypłaoono zasiłek w kwocie 50 
zł., a dla dziatwy szkolnej w Laokiej Woli przesłano 
przybery naukowe.

W sprawie rewersów demolaoyjnych, tej 
strasznej plagi mieszkańców powiatów krakowskiego 
i wielickiego, odbyło się w Krakowie zebranie wła­
ścicieli realności w pasie fortyfikacyjnym położonych 
i wystawianiu tych rewersów podlegających. Ze­
braniu przewodniczył prezes rady powiatowej p. 
Milieski. Licznie zenrani właściciele realności po­
stanowili wysłać deputację do cesarza z prośbą o 
najszybsze usunięcie doznawanych dotąd krzywd, 
inaczej bowiem niepodobna określić całej sumy przy­
krości i prześladowań, jakich doznają wszyscy po­
siadacze gruntów i domów w tak zwanym pasie 
fortyfikacyjnym. Do deputacji należeć będą prezeso­
wie rad powiatowych z Krakowa i Wieliczki, po­
słowie do rady państwa: Chrzanowski i Popowski, 
burmistrz. miasta Podgórza p. Klein, wójtowie gmin 
Czarnej Wsi Bajdzióski, z Krowodrzy Zbroja i ze 
Zwierzyńca Śtaszczyk.

Z Poznania donoszą dnia 21. b. m .: Przedsta­
wienie inauguracyjne teatru prowincjonalnego „od­
było się w dniu 20. b. m. w Toruniu w teatrze 
Yictoria. Po uroozystej przemowie kierownika arty­
stycznego teatru, p. Mieczysława Skirmunta, byłego 
dwudziestokilkuletniego filaru głównego sceny po­
znańskiej, do artystek i artystów, w której zachęcał 
ich do gorliwej i wytrwałej pracy, odczytano liczne 
listy i telegramy, nadeszłe z bliska i z daleka. 
Następnie odegrano z powodzeniem i koncertowo 
„Grube ryby“ Bałuckiego i „Złotego ciolca“ St. 
Dobrzańskiego. Teatr był przepełniony. - -  Ksawery 
Scbarwenka, rodem z Szamotuł, napisał nową operę 
pod tytułem „Mataswintha", którą odegrano po raz 
pierwszy w dniu 4. b. m. w teatrze w ej marskim
z wielkiem powodzeniem. Tekst, wzięty z romansu 
Feliksa Dabna, pod tytułem „Walka o Rzym", 
napisał dr. Ernest Kcppel. Muzyka skomponowana 
w stylu ściśle wagnerowskim obok świstnej instru­
mentami. Tak kompozytora, jako też dyrygenta 
orkiestry, p. Bernarda Starenhagena, zapełniająca 
szczelnie teatr publiczność kilkakrotnie wywoływała. 
Na przedstawienie przybyło także wielu krytyków, 
którzy wydali sąd poonlebny o operze, zaznaczywszy, 
że wzbogaciła repertuar operowy. — Dyrektor od 
niedawna otwartego w Poznaniu teatru rozmaitości, 
pod nazwą „Riviera“, niejaki Reinecke, ulotnił się 
z kasą teatralną z powodu złych interesów, jakie 
robił, gdyż nawet „muza podkusana" nie zdołała 
ściągnąć publiczności. W teatrze odbywają się 
dalej przedstawienia pod dyrekoją przedsiębiorcy 
niefachowca.

Wypadek na scenie. W czasie prób z opery 
,Romeo i Jnlja" w praskiem „Ditadle , tenor Plak, 

ćwicząc się ze swym kolegą Weeselym w robieniu 
szpadą, otrzymał od niego pchnięcie poni ej prawego 
oka Żelazo weszło w oiało na po. c . < ->a i nie
wiele brakowało, a byłby ranny 'jo aie oko 
utracił.

Konno ze Stambułu do Praol puścił ale przed 
miesiącem hr. Koloman Esterhazy. Przed trzema dnia­
mi przybył do Nowego Sadu (Neusatz), odbywszy 
całą drogę ze Stambułu w ciągu 31 nocy, we dnie 
bowiem odpoczywał. W Serbji miał młody sports- 
man niemiłą aferę: wzięto go za szpiega i aż do 
udowodnienia tożsamości w drodze telegraficznej przy­
trzymano pod opieką żandarmerji. Z N. Sadu miał 
jeszcze 875 kilom, do odbycia, zatem stanie w Pradze 
gdzieś dopiera około 10. listopada. Naturalnie mo­
tywem tej przejażdżki był gruby zakład.

Nowa kolej. Z Łaoka w Królestwie polskiem 
donos ją nam: Myśl zbudowania kolei żelaznej przez 
Łuck do Druikopola i S o k a l a  w Galicji zaczyna 

i  urzeczywistniać, już nawet wstępne roboty zo­
stały rozpoczęte i linja drogi wytknięta przez 
inżynierów; w majątku pp. Śnieżko Błookioh, Czarn­
kowie, ma być zbudowany dworzec. Ta nowa gałęź 
kolei, a zarazem połączenie z Galicją, znów wpłynie 
wielce na wzmożenie się handlu, a co zatem idzie, 
dobrobytu i ułatwi zarazem pizywóz towarów zagra­
nicznych.

w swoich roaprawaoh o geulogji ogłosił; tam są 
takie oznaczone punkta, w których się zaczy­
nają K arpaty. Równie sadaleko byśmy się za­
puścili, roztrząsając tego gór łańcucha różne od­
działy, które Schindler w swojem wprawdzie 
krótkiem, lecz co do rznozy obszernym dziełom 
wyrówny wająoem piśmie na piąó równolegle 
bieżąoyoh podaje. *)

Tu wspomina autor o Babiej Górze i o K ry ­
waniu, o dolinie nowotarskiej, oraz o wielkiej 
równinie, zajmująoej całą północną część Galicji, 
wreszcie o rzekach, użyiuiająoyeh tę prowincję. 
Cały ten ustęp, jako zawierający rzooiy powsze­
chnie znane i wielokrotnie powtarzane, opaszosa- 
my i przechodzimy do opisu stawów oraz mo­
czarów, istniejąoyoh w Galicji.

Jeżeli Galicji na przedmiotowo wielkiem, 
a przeto statystycznie ważnem jeziorze b ra­
kuje — słowa H ilttnera — tern godniejsze uwagi 
są w tym kra ju  stawy, tak  ze względu ogromu, 
jakoteż rybności. Przestrzeń, którą zajmują, wy­
nosi wogóle 94.070 morgów 421 sążni i zabiera 
172 część urodzajnej ziemi. Najznakomitsze po­
między niemi są: Tarnopolski, ów koło Brzeżan, 
Gródecki i Janowski, których ryby tak  niegdyś 
były wsławione, że niemi tylko królewskie opa­
trywano stoły. Jeżeli nżytek, pobierany ze stawu, 
już sam przez się nie jest najlepszym i odpowia­
dającym sposobem korzystania z ziemi, tum 
muiej, ogólnie biorąc, może być chwalonym, gdy 
wielka osęść onyob zupełnie zaniedbaną bywa i 
do smrodliwych bagien podobna, niezdrowemi 
wyziewy, szozególniej wiosenną i jesienną porą, 
okoliczne zaraża powietrze i tu  i owdzie nawet

*) Csrl Rittsr t Schindler: G, gaołtiiihe Bener- 
kungsn ib łf dis Ksrpstbii :hea Gsoirge ia dem Co.iig- 
rsiene Gjlioisn (Wien 1815).

do utrzymywania ryb nie jest przydatną. I na 
moozarach nie brakuje niestety 1 Lecz przyczyn 
ich powstania i bytu nie należy bynajmniej upa­
trywać we własnościaoh liem i Tu przemysłowi 
i szlaobetnej dążności ku dobru i pożytkowi stoi 
jeszcze otworem obszerne pola działania. Tu przy 
dobrze zastosowanej ekonomji i niezachwianej 
wytrwałośoi małym kosztem uzyskać jeszcze 
można nowe i dotąd nieznane posiadłości, a wspa­
niałomyślnemu mężowi upletliby współobywatele 
ten sam wieniec wdzięczności, na  jaki zasłużył 
sobie w naszym wiekn litewski hetm an Ogiński. 
Przerżnął on wielki kanał aż do rzeki Ssczary, 
a o osuszy wszy w ten sposób cały powiat piński) 
wzniósł dla siebie wieczysty pomnik swojej 
szlachetności w seroach tych wszystkich, którzy 
w późnych jeszoze wiekach na tych rozkosznych 
niwach ulubione siedliska i wyżywienie mieć 
będą...

Kanał Ogińskiego, łąozący Szezarę z Jasioł- 
dą i liczący około półsiodma mili długości, m yl­
nie zwie Hllttner dziełem naszego wieku, gdyż 
ważny ten szlak komunikacyjny powstał jnż w 
Utaoh 1768 —1784 kosztem dwunastu miljonów 
złotych polskich, a staraniem  hetmana w. lite­
wskiego i wojewody wileńskiego M ichała Kazi­
mierza Ogińskiego Sejm z roku 1763 postano­
wił uczcić zasługi hetmaua pomnikiem na dzie­
dzińca wileńskiego zamku, a na koszta u trzy­
mania kanału przeznaozył miasteczko Łażiszyn, 
wieś Myszkowoe, tudzież pewną opłatę od każde­
go przechodzącego tą drogą statku. Do posta­
wienia pomnika nie przyszło, ale kanał, istnie 
jąoy dotychczas, nosi ogólnie nazwisko O giń­
skiego.

Stanisław  Schniirr Pcpłowski.

Szkoła p ilska W Białej. Zarząd główny Tow. 
szkoły ludowej w Kraiowie na kilku swyoh posie 
dzoniach zajmował się sprawą budowy szkoły pol­
skiej w Białej. Jeszoze w lipou rb. wniesiono do 
magistratu w Białej plany, które jednak nie uzy­
skały zatwierdzenia tej władzy. Wydział rady po­
wiatowej w Białej zniósł jednak to orzeozenie magi­
stratu i polecił wydać konoesję na budowę. Przeciw 
temu orzeczeniu wniósł rekurs magistrat bialski i 
jsdea z aąsiadów gruntu, na którym stanąć miał 
budynek szkolny, a wydział krajowy zuiósł oba orze­
czenia, ponieważ reskrypt magistratu opierał się na 
uchwale rady miejskiej, która do rozstrzygana tej 
sprawy nie była npraWnioną. Ponieważ wskutek tych 
przeszkód zachodziła obawa, że zatwierdzenie planów 
nie nastąpi przed wiosną, przeto zarząa główny 
uchwalił przerobić plany i wnieść je jak najspieszniej 
do władz kompetentnych. Do komisji dla budowy i 
organizacji szkoły wybrano pp.: dra Adama Asnyka, 
dra Lesława Borcńskiego, Kazimierę Bujwidową, dra 
Michała Koya, Józefa Porczyńskiego, Józefa Pokutyń- 
skiego, Jśzefa Sarę, Bronisława Trzaskowskiego, 
Władysława Turskiego i Jana Wojtygę.

Skomplikowana przysięga. Świadkowie ślubu 
księcia Neapolu przytaczają ceremonjał, towarzyszący 
przysiędze ślubnej następoy tronu włoskiego. 
W chwili, gdy para młoda stanęła przed ołtarzem, 
msgr. Piscicelli zwróeił się do oblubieńca i zapyteł: 
„Gzy wasza kiólewBka wysokość, Wiktor Emanuel 
sabaudzki, następca tronu włoskiego, postanowił so­
bie wdzięcznem sercem wziąć za legalną małżonkę 
księżniczkę Helenę Pefrowicz według obrządków 
świętego kościoła, matki naszej W tej chwili oblu­
bieniec zwrócił się do ojca ze słowami: „Mój ojcze, 
czy pozwarasz?*, poczem królowa Małgorzata wy­
rzekła do swego małżonka słowa: „Panie mój i 
władco, Wiktor prosi clę o pozwolenie zawarcia 
ślubu". Dopiero, gdy król Huinaert odpowiedział: 
„Tak, daję pezwolenieu, książę Neapolu zwrócił się 
do biskupa i wypowiedział dobitnie: „Tak".

Czy paniom wolno palić na ulicy? Pytanie to 
będzie może niebawem przedmiotem rozprawy sądo­
wej w Berlinie. Jak z tamtąd donoszą, dwóoh urzędn­
ików policyjnych przechodziło ulicą 1 spotkało dwie 
damy, z którycL jedna paliła papierosa Palącą za­
czepił jeden z urzędników, zanotował sobie nazwiska 
obu dam i zawiadomił je, ii wniesie przeoiwko nim 
doniesienie do policji, że obrażały paleniem moral­
ność publiozną.

Alchemju końca wieku. Przed kilku miesią- 
oami przywędrowała z Ameryki do Europy wiado­
mość, iż jeden z chemików z za oceanu drogą che­
miczną zaczął wyrabiać złoto. Wiadomość tę przy­
jęto w Europie z uzasadnionym sceptycyzmem, bo od 
400 tu lat tylu już ludzi zajmowało się tern samem 
bezskutecznie. Tymczasem w pogłoskach amerykań­
skich było nieco prawdy. Utworzyło się w samej 
rzeczy stowarzyszenie z celem eksploatacji wynalazku 
chemika EmmeJsa, który srebro zaczął przerabiać na 
złoto, a raczej na coś podobnego do złota pod wzglę­
dem oecb fizycznyeh. Emmeus nazwał swój metal 
argentaurum, towarzystwo śaś które ma zamiar 
eksploatować wynalazek, przybrało miano „The Argen­
taurum Syndicate".

Wynalazek Emmensa jest tylko względną nowo­
ścią. W r. 1893 Carey Le» wyrabiał ze srebra me­
tal, którego własności fizyczne były bardzo podobne 
do własności złota, ale własności chemiczne pozostały 
nadal własnościami srebra. Edison pracował równioż 
nad wyrabianiem metali i otrzymał w samej rzeczy 
metal, którego barwa, ciężkość, rozciągłość odpowia­
dały głównym właściwościom złota. Tesla otrzymy 
wał ten sam rezultat przy pnszozaniu X-promieni ze 
srebrnego elektroda na p'ytę srebrną. O profesorze 
Remsenie z uniwersytetu Joba Hopkinsa w Baltimore 
oddawna mówiono, iż posiadł tajemnicę przerabiania 
srebra na złoto. Emmens, alchemik z XIX. stuleoia, 
pizyznaje, iż wynalazek swój oparł na badaniach 
Carey Lea. W każdym razie to, co wynalazł, nie 
jest już srebrem, ale nie jest i prawdopodobnie nigdy 
nie będzie złotem.

Sceptycyzm w przyjmowaniu do wiadomości po­
głosek o alchemji współczesnej jest uzasadniony tern 
bardziej, iż wynalazca przerabiania srebra na złoto 
rzecz całą trzyma w tajemnicy ze względów łatwo 
zrozumiałych. Nie wiadomo również, jakie będzie za­
stosowanie tego „złotau o własnościach fizycznych 
srebra, a chemicznych „złota"; nieświadomość ta 
każe powątpiewać, aby na razie spółka akcyjna alche­
mików końca wiekn robiła interesy złotodajne. Być 
wreszoie może, iż ze sztueznem złotem będzie to sa­
mo, co ze sztucznymi brylantami, wyrabianymi nie 
todą Moissana: kosztuje, drożej falsyfikat sfabryko
wany ze względu na koszta fabrykacji, niż tejże wiel­
kości kamień oryginalny, co, oczywiście, uniemożliwia 
wyrabianie djameotów dla oelów przemysłowych.

Ale to obchodzi wyłącznie akcjonarjuszów spółki, 
która na gruncie amerykańskim pragnie eksploatować 
fabrykę złota. Czy się jednak przedsiębiorstwo opła­
cać będzie czy nie, w każdym razie chemja teorety­
czna stoi wobec interesującego odkrycia, którego 
możliwości nie zaprzecza bynajmniej nauka współ­
czesna. Alchemicy wobec nauki wspótozesnej zajęli 
w ostatnich czasach inne Btanowisko, niż ich „kole­
dzy w absurdzie", poszukiwacze perpetuum mobile. 
W muzeum „Conservatoire des arts et mótters" w 
Paryżu znajduje się b >gata kolekcja aparatów nauko­
wych z różnych epok, a między niemi zwraoają na 
siebie uwagę dwie szafy. Jedna zawiera modele p er­
petuum  mobile, druga przyrządy i naczynia alche­
miczne. W polwójnym rzędzie stoi tedy moc instru­
mentów, które według mniemania wynalazców, miały 
dać źródło niewyczerpane i niezmordowane siły; tui 
obok widnieją w malowniczym nieładzie rozmaite mie­
szaniny, recepty, retorty, w których miano wyrabiać 
kamień filozoficzny czyli złoto sztuozne. Gdy jednak 
stworzenie perpetuum mobile uważane jest stale za 
niezgodne z naturą, roszczenia alchemików nauka 
współczesna uwzględniła już w pewnym stopniu. 
Przemiana jednego pierwiastka w inny Die jest pa­
radoksem, jako oparta na postulacie naukowym : za 
sadzie jedoośoi materji.

Egzamlna piśmlanne pod nadzorem (klauzuro­
we) i ustne, kandydatów zawodu nauczycielskiego 
w gimnazjach i szkołach realnych, rozpoczną się we 
Lwowie dnia 27. listopada br. Równocześnie zgłosić 
się mają kandydaci, ubiegający się o kwalifikację na­
uczycielską z języka francuskiego, jako przedmiotu 
nadobowiązkowego w galicyjskich szkołach średnich, 
oraz kandydaci, chcący uzyskać prawo nauczania ste­
nografii.

Wszyscy kandydaci, zamierzający w tym termi­
nie przystąpić do egzaminu, winni uwiadomić o tern 
dyrekcję komisji egzaminacyjnej (w gmaohu uniwer­
sytetu) przynajmniej 5 dni przed terminem.

Rozdanie zapomóg. Baron Adolf Jorkasch- 
Koch udzielił z fnndaeji dla wdów i sierót po 
urzędnikach skarbowych wsparcia po 25 z ł . : Marji

Brajterównej, sierocie po kontrolorzs podatkowym; 
Marji Klobuźnikowej, wdowie po asystenoie rachun­
kowym; Katarzynie Zaoharjasiewiozowej, wdowie po 
adjunkoib podatKow/m; Eleoncrib Amirowiczowej, 
wdowie po ofiojale podatkowym, zamieszkałej w Ko­
łomyi ; Marji Szpila, wdowie po adjunkcie podatko­
wym w Jarosławiu; Adolfinie Elsnerównej, sierocie 
po kanceliście dyrekcji skarbu; Henryce Kiernikowej, 
wdowio po rachmistrzu salinarnym i Józefie Mayero- 
wej, wdowie po oficjale kasowym; — a Weronice, 
Anieli i Genowefie Uiberle, sierotom po rewidencie 
kancelaryjnym w łącznej kwocie 32 zł

Proces emigracyjny. Wczoraj wieozorem o go­
dzinie 9. skończyła się pięcio-dniowa rozprawa kar­
na przeoiw cyganowi Gorgelcwi, zasądzeniem tej 
pijawki emigracyjnej na dwa lata ciężkiego więzienia. 
Znakomitą i szerszym poglądem społecznym odzna­
czającą się obronę wygłosił radca dr. Sumper, pod- 
noBząc, iż wychodźtwo włościan galicyjskich jest kon- 
sekwenoją przesilenia rolniozego i oiężarów fiskal­
nych, gniotących chłopa.

Bogobejni OSZUŚCI. Od pewnego ozasu kręcą 
Bię po Lwowie niejacy Jan Leszczak z Dobromila i 
Franciszek Kraus z Huczka, wyłudzając pieniądze 
rzekomo na budowę cerkwi w Tyrawie Wołoskiej
w powiecie sanockim, do czego nie mają żadnego
upoważnienia.

Spadł z pierwszego piętra przy ulicy Św.
Zofji robotnik nieznanego nazwiska i potłukł się 
straszliwie. Pokaleczonego oddano do szpitala.

* W Czytelni katolickiej odbędzie się we wtorek
d. 3 pogadanka prof. M. Thalliego p. t. „O zamie­
rzonej organizacji katolików austrjaokich." Poozątek 
punktualnie o godz. 7. wieczorem.

* Zgromadzenie tygodniowe Tow. politechni­
cznego odbędzie się w środę d. 4. listopada o godz. 
7. wieczorem (Rynek 1. 30j. Na porządku dziennym 
wykład br. Romana Gostkowskiego „Jak powstaje 
prąd galwaniazny."

* Rozbicie puszek. W niedzielę d. 8. listopada 
odbędzie się rozbicie puszek składkowych na restau­
rację Wawelu w pomieszkaniu p. Bronisławy Sefe- 
rowiczowej. Uprasza się o przysłanie lab przyniesienie 
puszek i datków na cel powyższy o godz, 3. popoł-

Skfadki u  osia ażyteuzmo! pnallczaa] lub ■«- 
rsdews

T o w a r z y s t w o  ź p i e w a o k i o  „Eoh*“ złożyło 
na ręce komisarza zdrojowego w Krynicy p. Mrar noicia, 
dochód z konoertu w ŻogieUewie w dniu 4. sierpnia b. r. 
urządzonego w kwocie 50 zł. z przeznaczeniem tych 
pieniędzy rr połowie na straż ochotniczą ogniową, a w 
połowie na kośoiół w Krynicy.

D l a  c h o r e j ,  udająeej się na kuraoję do Niemies 
nadssłał do naszej administracji p. M. K. 10 zł.

Zmarli.
Paweł C z e c h ,  budowniczy młynó r, zmarł w Kra­

kowie w 69 roku życia.

Wybory do sejmu.
Lwów 81. paźdiierm ka.

W caorajsse wybory uzupełniające dwóoh po­
słów do sejmu s m. Lwowa, dały tylko połowę 
rezultatu, gdyż tylko jeden s kandydatów dr. 
Godsimir M a ł a o h o w s k i ,  prezydent m Lwo 
wa, aostał wybrany, uiynkawszy 629 głosów po 
nad absolutną więkssośó. Z  ressty kandydatów 
żaden nie otraym ał absolutnej większości, odbę­
dzie się prieto  wkrótce wybór ponowny, a gdy­
by i ten przypadkowo nie dał rezultatu, odbę- 
d iie  się wybór śoiślejssy między tymi dwoma 
kandydatam i, którzy przy drugim wyborze uzy­
skają najwyższą liozbę głosów.

Udz>ał wyboroów we wciorajszem  głosowa­
niu był nadzwyczaj słaby. Na 8.952 uprawnio 
nych do głosu, głosowało zaledwie 3 150, a więc
0 mało co więeej jak trzecia część. Smutnem to 
jest, że mieszkańcy naszego grodu nie spełniają 
swyoh obowiązków obywatelskich i usuwają się 
od głosowania.

Do godziny lszej w południe głosowało, 1514 
wyborców. Wówczas po nad absolutną większość 
uzyskali głosy pp. dr. Małaohuwski i Ciuch- 
cińaki, pierwszy bowiem otrzym ał I l k l  głosów, 
drugi 782. Po południu szanse p. Oiucboińskiego 
się zmieniły, gdyż urzędnioy i inteligencja, która 
po południu zw artą falangą do sal wyborczych 
nać ciągnęła, glosowała przeważnie na kontrkan­
dydatów p. Ciuoholńskiego, p p : Rewakowicza, 
Soleskiego, dra Ctyżewicza i dra Balasitsa. Sku­
tkiem tego było to, żo liczba głosów p, Ciuoh- 
cińskiogo w stosunku do ogólnej liozby odda 
nyoh głosów ciągle się zmiejszała, a w końou 
zabrakło mu 120 głosów do absolutnej wię­
kszości.

Rezultat głosowania był następujący: W sali 
I. głosowało 483 wyborców: dr Godzimir M ała­
chowski otrzym ał 416 głosów, p Stanisław 
Oiuchciń9ki 830, H enryk Rewakowios 77, pref. 
Józef Soleski 79, dr. August Balasits 16, dr. 
Adam Czyżewioz 38, prof Ja ljaa  Zaoharjewioz 
6, dr. Teofil Ciesielski 4 głosy.

W sali II. głosowało 451 wyborców: dr. 
Małachowski otrzymał 329 głosów, Ciuohciński 
269, Rewakowioz 129, Soleski 126, Balasits 14, 
Czyżewioz 21, Zacharjewios 5, Ciesielski 5, dr. 
Strojnowaki 1, dr. Gryzieoki 1 i prof. Jaeger- 
man 1 głos.

W sali I I I  głosowało 477 w yborców : dr. 
Małachowski otrzymał 363 głosów, Cinchoiński 
293, Rowakowicz 138, Soleski 130, Balasits 8 
Czyżewicz 7, Zaoharjewioz 5, Ciesielski 10 
głosów.

W  sali IV. głosowało 617 wyboroów: dr.
1 łnłachowski otrzym ał 419 głosów, Ciuohciński 
368, Rewakowicz 188, Soleski 185, Balasits 12, 
Czyżewioz 32, Zacharjewioz 1, Ciesielski 10, 
HaraBiawioz 1, Miohał Mierzwiński 1, Rewa- 
kowski 1, Czapezyński 1, Cichońaki 1.

W sali V. głosowało 544 wyboroów: dr.
Małachowski otrzymał 331 głosów, Ciuohciński 
79, Rewakowioz 180, Soleski 284, Balasits 122, 
Czyżewicz 71, Zaoharjewioz 14, Ciesielski 7
głosów.

W  sali VI. głosowało 578 wyborców: dr. 
H&łaohowski otrzymał 847, Ciuchoiński 117, 
Rewakowicz 206, Soleski 296, Balasits 59, Czy­
żewioz 95 Zacharjewiez 24, Ciesielski 8, dr. 
Bronisław Łoziński 2 głosy.

W  sali V. i VI. głosowali urzędnioy pań ­
stwowi i autonomiosni, profesowie, emeryci itp.

Razem przeto głosowało 3.150 wyborców. 
Absolutna więkssość wynosi 1576, W)brany 
przeto tylko dr. Godzimir Małachowski, który 
otrzymał 2 205 glooów, a więo 6ż9 po nad ab­
solutną większość.

P. Ciuchciński otrzym ał 1456 głosów (b ra ­
kuje do absolutnej więkssośoi 120), prof Solesk -

1.100 głosów, p. Rewakowioz 918, dr. Czyże- 
wioz 264, dr. Balasits 231, prof. Zaoharjewioz 
i dr. Ciesielski po 55.

P. prezydunt Małachowski, który obohodzi 
dziś swe imieniny, otrzymał więo wczoraj na 
wiązanie m andat poselski. Wiązanie to bardzo 
miłe, gdyż dająoe aowód, iż solenizant oieszy 
się zaufaniem mieszkańców naszego grodu. Ż y­
czymy mu, aby swa wytrwałą pracą dla dobra 
k ra ju  i miasta zdobywał dla siebie ooraz szersze 
uznanie.

Przyszłe wybory odbędą się zapewne dnie 
9. listopada, gdyż ten dzień zaproponował p. 
prezydent namiestnictwu, jako  najodpowiedniej­
szy do ro .p is .n ia  nowyoh wyborów. Zwracamy 
uwagę wyboroów, aby swyoh kart legitymaoyj- 
nyoh nie niszczyli, gdyż ponowny wybór odbę 
dżin się za temi samemi kartam i, jak  wczo­
rajszy.

« «
*

Z prowincji otrzymujemy o wyboraoh uzu­
pełniających do sejmu następnjąoe te legram y:

Kraków 31. października. D r. F ryderyk  
Z o l l  wybrany posłem do sejmu olbrzymią wię- 
kssośoią głosów.

CzortkÓW 31. października. P rsy  odbytym 
wczoraj wyborze usnpełniająoym posła na Ddjm 
krajowy % kurji większych posiadłośoi byłego 
obwodu osortkowskiego wybrano j e d n o g ł o ­
ś n i e  p. Kazimierza 1 l o r o  d y  s k  i eg o .

Sanok 31. października. W czoraj odbył Bię 
tu  wybór uzupełntająoy posła do sejmu z kurji 
mniejszej posiadłości powiatu sanookiego w 
miejbOb h. p. Jan a  Duklbna Słoneokiego. W alka 
wyborosa była zacięta. Głosowano dwa ri»y . 
P rsy  pierwsiem głosowaniu na 203 głosująoyoh 
(absolutna większość 102) otrzymał włościanin 
Grzegorz Milan, wysunięty w ostatniej obwili 
kandydat stronnictwa ludowego, 87 głesów, p. 
Kazimierz Morawski, właśoioiel dóbr 83 głosów. 
Ponieważ n ik t nie otrzymał absolutnej większo­
ści, głosowano po rzz drugi. W  drugiem głoso­
waniu wzięło udział 188 wyboroów (abw lętna 
większość 95). Gregorz Milan otrzymał 106 
głosów, p. Murawski 82 głosów. W ybrany 
przeto posłem włościanin Grzegorz M i l a n .

Wiadomości Literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W teatrse hr. Skarbka :

Dziś w niedzielę popołudnia o godzinie 3 „Młynarz 
i jego córka", dramat w 5 aktaoh Ernesta Bau- 
pach’a ; wieozorem o godzinie pół do 8 „Halka", 
opera narodowa w 3 aktaoh Stanisława Moniuszki; 
jutro w poniedziałek z powodu dnia Zadusznago: 
Przedstawienie rozpocznie „Tanieo szkieletów"; za­
kończy „Dziady", dzieło muzyazne Stanisława Mo­
niuszki, słowa Adama Miokiewiaza; w o wtorek 
„Sprzedana narzeczona", opera w 3 aktaoh Fryde­
ryka Smetany.

(c.) Z teatru. Wczorajsza premjera, cztero- 
aktowa kemedja Meilhaoa „Miljonj", mogłaby śmiało 
otrzymać pierwszą nagrodę na konknrcie banalności 
l szabionu, dla lego nie uważamy za Btosowno zaj­
mować Bię tern aroydziełem. Poprzestajemy tylko 
na zapytaniu: czy nie byłoby lepiej romiast tych
wszystkich „Baniek mydlanych" i „Miljonów", wy­
stawiać utwory, posiadające pewną wartość litera­
cką i artystyczną, zwłaszoza, że przygotowanie do­
brej czy lichej izomedji wymaga mniej więcej jedaa- 
kowego nakładu pracy ? Publiczność nasza ma bar­
dzo niedokładne pojęcie o nowszej literaturze drama­
tycznej na zachodzie, otóż sądzimy, że w tym kie­
runku mógłby teatr nasz spełnić z powodzeniem 
swoją cywilizacyjną misję. Mamy już dość tych 
Meilhaców, Feuilletów i innych staryab bogów, 
którymi mogli się zaahwyoaó nasi ojcowie, ale któ­
rzy przecież musieli z biegiem czasu zestarzeć się, 
zwietrzeć i ustąpić miejsca świeżym talentom. 
Gdyby zaznajomić naszą publiczność na początek 
bodaj z jedną sztuką Strindberga, gdyby zagrać 
Haiptmana ? Kto wie nawet, ozyby to nie robiło 
kasy? W każdym razie teatr nasz, którego kiero­
wnictwo okbzuje tyle rzutkości,' zasłużyłby sobie na 
gorętszy oklask, aniżeli wystawiając „Bańki my­
dlane" i „Miljsny".

Z prasy. N afta , organ Tow. teohników nafto­
wych we Lwowie, wychodzić bądzie i nadal jako 
miesięoinik poświęcony sprawom krajowego przemysłu 
naftowego. Redakcję odpowiedzialną N a fty  objął z 
dniem dzisiejszym p. Stanisław Sohnflr-Pepłowski, 
literat i publicysta, zamieszkały ws Lwowie przy ul. 
Mickiewicza 1. 15.

Rada, państwa
Na onegdajsseiu posiedsaniu postawił p. 

P a o a k  wniosek nagły o prsysnauie prawa ró­
wnouprawnienia obu jęsykom  krajowym w we- 
wnętrsnej służbie w ursędaoh riądowyoh na Mo­
rawie, w Caeohach i na Ssląsku. Co się tyosy 
Ssląska, żąda wnioskodawca, aby tam uwsglę 
dniono także jęsyk polski. Dyskusja nad tym 
wnioskiem odbędsie się ua posiedsoniu dnia 6. 
listopada,

P. K r a m  b o l i  domagał się, aby rsąd jak 
najrychlej przedłożył projekt ustawy w sprawie 
■niesienia lub ograniosenia handlu terminowego 
na giełdach sbożowyob.

P. H  a u o k interpelował, oo raąd samierza 
uosynić w oelu roswiąaania kartelu właśoioieli 
cukrowni, którzy awiąsawsay się raaem, wyky- 
skują rolników sadzących baraki i dostawiają­
cych je do tych cukrowni.

Następne posiedzenie izby odbędsie się we 
wtorek.

(Telegramy „Dziennika Polskiego".)
Wiedeń 31. października. (Ż ieby posłów). 

W csorajsse posiedzenie iahy o tyle na sawsme 
■asnaosy się w pamięci, źe isba doprowadsiła 
do końca dwie —  obok ustaw podatkowych — 
najważniejsze praoe ustawodawose całej k a ­
dencji : ustawę o . swojsaciysnie i pozostałą
część reformy procedury cywilnej.

Nawet najzagorzalsi przeciwnicy rządu nie 
mogą zaprzeczyć mu tej zasługi, że w ciągu je­
dnego roku na wszystkich polach ustawodawstwa 
dokonał, względnie do końca doprowadził w ię­
cej prao, aniżeli popriedaie rządy w czasie la t 
kilkunastu. Te pozytywne rezultaty umocniły 
stanowisko rsądu bardziej, aniżeli wyrażone przy 
funduszu dyspozycyjnym zaufanie zamierającego 
parlamentu.

W szystkie pozyoje budżetu mają dsiś zre­
sztą zapewnioną bardzo znaczną większość, a 
jeżeli dsiś csęść niemieoko-ozeska posłów lewioy 
.w istocie zgłosi wystąpienie z klubu, to wię-

Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, gdyż 
odol desinfekcjonuje jamę ustną, niszczy bakterje, ale nigdy zębów nie czyści, 
ani nie czyni białymi. A więc każdy oprócz płukania ust odolem, lub iun% 

wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem alkąliczno-ziołowym

Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
ą jednak sprawia, że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszozone 

zęby po kilkor&zowem użyciu odzyskują śnieżną białoić. 
(Pudełko 4 0  ceatówl.

J ed y n ie  do  n a b y c ia  w  d r o g u e r j i

T. PILARSKIEGO i Spółki
Lw ów  — HoU I (Jeozgi.



keaość *s%dowa o tyle bardiiej będrne skooaoli- 
do^rana, o ile lewioa, posbywaiy tty kilL.unn.iiu 
oałonków, dla ktiryot. ntraymania ażmadto c*ą- 
bto ooywć m auała sacrifigio dd intelieto, a całą 
twobodą głosować będzie według wł&jnego prae- 
konania.

Dla tego też najmniajsaej poditawy nie ma 
twierdzenie niektórych dzienników niemieokiob, 
jakoby rozkład lewicy sprowadzić miał przed­
wczesno rozwiązanie parlam entu. Rzecz ma się 
wręcz przeciwnie, a hr. Taaffe byłby wiele dał 
za to, żeby do takiego rozkładu doprowadaić.

O rozwiązaniu izby dziś już zgoła mówić 
nie m ożna; izba noLwali bndżet, załatwi wszel­
kie inne prace i w porządku orędziem oesar- 

't skim zamknie kadencję.
Z wczorajszego posiedzenia ważną dla Gali­

cji była jeszcze sprawa soli bydlęcej. Z  dysku­
sji nad tą  sprawą przytaczam, eo następuje:

W  zastępstwie chorego ministra skarbu uka­
zał się jako reprezentant rządu szef sekcyjny 
br. J  o r k ą s c  h - K o c h .

P.  P u r k h a r d t  zapowiada wniosek, we­
dług którego cena soli bydlęcej ma być z 5 

m zniżoną na 3 zł. i mają być potworzone okręgi.
P W i e l o w i e y s k i  wita przedłożenie 

fe oałem uznaniem, które nawet przeszło wszyst­
kie oczekiwania. Obszernie zbija czynione z ró 
żnych stron zarznty co do jakości soli i sposobu 
denaturowania i oświadcza się przeciwko wnio­
skowi p. Purckhard ta, który daje wyraz co- 
prawda dotychczas usprawiedliwionej nieufności 
do rozporządzeń ministerialnych pod względem 
sprzedaży soli bydlęcej. Mówca zaleca przydzie­
lenie przedłożenia komisji rolniczej.

P. H o m p e s c h  wita również przedłożenie 
z uznaniem, ponieważ przez nie osiąga się swo­
bodny obrót i zniesienie kontyngentowania.
W  przedłożeniu jednakowoż nie uwzględniono 
zniżenia ceny i zmiany sposobu denaturowania. 
Mowoa przemawia za obniżeniem kosztów trans­
portu i pomnożeniem państwowych miejsc sprze­
daży soli

Br. J o r k a s c h - E o c h  oświadcza, iż rząd 
sądził, że przez niniejsze przedłożenie uwzględnia 
życzenia wszystkich interesowanych w sprawie 
soli bydlęcej, gdyż przez uip znosi się kontyn­
gent, usuwa się dotychczas tylko przez rolników 
możliwe sprowadzanie soli i unormowany jest 
wolny obrót tym artykułem . Go się tyczy ceny, 
to takowa ustanowioną jest jak  dawniej na 5 zł., 
co jednakowoż wobec przypuszczalnego zwiększo­
nego zbytu stanowi- wiaoaną ofiarę finansową.

K r o  s o h  przemawia za przedłożeniem, 
sądzi jednak, io  nie rozwiązuje ono w zupełno­
ści kwestji soli bydlęcej. Mówea nądzi, iż te 
same ulgi w cenie, jakie są stosowane w celach 
przemysłowy oh, mogły by być zastosowane i w 
rolnictwie.

Przedłożenie rządowe odesłano do komisji 
rolniozej.

Następnie załatwiono ustawy o  wewnętrznem 
urządzeniu sądów i o sądach przem ysłow yoh.
Z  Polaków przemawiał p. P i n i ń s k  i.

Wiedeń 31. października. Z  wielkiem naprę­
żeniem oczekują rezultatu dzisiejszego posiedze­
nia lewicy. Wystąpienie około 26 posłów niemie- 
oko czeskich wydaje się nieoniknionem.

Wiedeń 31. października. ( Z  komisji budże­
towej.) N a dzisiejszem posiedzeniu przyjęto w 
trzeoiem czytaniu ustawę a pensjach profesorów 
uniwersyteckich i rozpoczęto dyskusję nad eta­
tem ministerstwa spraw wewnętrznych, prsy- 
czem spodziewane są dalsze oświadczenia hr. 
Badeniego.

DZIENNIK
    — -■    - 7 **
go z suuzawzjdegu okręgu w ybrany z knrji 
większej posiadłośoi Rumun W artkie* Prunkul.

Wiedeń 81. października. Leiennut roeporeą 
deeń wojskowych ogłaszn -nominację aroyksięoi*
Ottona jenerał majorem.

Felmarszałkami-poruosnikami mianowani je ­
nerał-majorowie: D u r m a n - G y a r m a t a ,  in­
spektor stadnin wojskowych na W ęgrzech,
H o r  r  a k, inspektor żandarmerji, L  a i z n e r, 
komendant drugiej brygady artylerji, Z  a 1 e s k  i, 
komendant stanisławowskiej dywizji kaw alerji i 
K 1 o b  u o a r, inspektor węgierskiej kawalerji 
honwedó w .

Dalej czternastu pułkowników mianowanych 
jenerał-msjorami.

Berno morawskie 30. października. Z  kurji 
miast wybrano do sejmu 18 niemiecko-liboral- 
nych, 12 Czechów i 1 niemieckoludowego n a ­
rodowca.

Izby handlowe w Bernie i Ołomuńcu w y­
brały dotyehozasowyoh sześciu niejnieoko-libe­
ralnych.

Budapeszt SI. października. Pester Lloyd  
donosi, że cesarz Wilhelm wystosował w spra­
wie artykułu  Hamburger Nachrichten w łasnorę­
czny list do cesarza Franciszka Józefa.

Budapeszt 81. października. Ostateczny re- j W1?an'

POLSKI u dola 1. Listopada 1806 f.

ni’ego z Port Louis, w której jenerał donosi, 
iż .minister spraw wewnętrznyob w Madaga 
rze Raimandriamatandri i książę Raisimananga 
za udział czynny w powstaniu zostali priez sąd
wojskowy skazani na śmierć i straceni w To- 
nanariwie.

P a ryi 31. października. Pogrzeb Challemel- 
Laconra, prezydenta senatu, odbył się bez udziału 
wojska. W pogrzebie wzięli udział ministrowie, człon­
kowie akademji francuskiej senatorowie, deputowani 
i tłumy publiczności.

Nad grobem wygłosili mowy Hanotaui, Loubet 
i Mezieres.

Hamburg 31. października. Na hamburaki pa­
rowiec Cadelia najechał w porcie tutejszym na Elbie 
holenderski parowiec Etna. Uszkodzony okręt napełnił 
się w jednej chwili wodę i poszedł na dno. Etna 
też doznała uszkodzeń. O ile dotąd zbadano, nikt z 
ludzi nie zginął.

Madiyt 31. października. W Sewilli i okolicy 
szalał groźny cyklon, który zburzył wiele domów i 
wyrwał mnóstwo drzew z korzeniami. Kilka osób 
jest ranionych. W mieście panowała ogromna panika. 
Szkody są znaczne.

Telegramy .Dziennika Polskiego.'
Czernlowce 81. października. Przy wyborze 

uzupełniającym na posła do sejmu bukowińskie

zulatat wyborów w 395 okręgach przedstawia 
się jak  następuje: 266 liberalnych, 87 narodow­
ców, 46 koszutowoów, 6 ugronewoów, 21 ludow­
ców; w siedmiu okręgaoh odbędą się wybory 
ściślejsze.

Liberalni zyskali 59 mandatów.
Bukareszt 31. października. P rzybył tu  król 

serbski, powitany na dworcu przez króla Karola.
Eydkułllifan 31. października. P ara  carska 

przebyła granicę rosyjską.
Petersburg 31. października. Minister oświaty 

hr. Deijanow ciężko zachorował. W ezwano do 
niego prof. Zacharina z Moskwy. Chory ma 
śpiączkę i uderzenia krw i do głowy, a nadto 
skonstatowano u niego ogólne osłabienie.

Wiedeń 31. października. Casarz nadał pryma 
rjuszowi i docentowi prywatnemu dla chorób weno 
ryoznyoh na uniwersytecie jagiellońskim dr. Ale­
ksandrowi Zarewioiowi tytuł nadzwyoiajnego pro­
fesora.

Wiedeń 31. października. W uznaniu dłngole 
tniej pracy zawodowej otrzymali od cesarza: zastępca 
naczelnika straży ogniowej lwowskiej Hilary E 1 j a- 
s i e w i o i  złoty krzyż zasługi, a sierżanci tej straży 
Konstanty L i t w i n  i Michał J a n c i y s z y n  srebrne 
krzyże zasługi z koroną.

Wiedeń 31. października. Fremdenblatt donosi, 
że ministerstwo kolei żelaznych zawarło układ w 
sprawie upaństwowierna kolei lokalnej Lwów Bełżec. 
Za zgodą ministrów Ghittenberga i dra Bilińskiego 
zwołane będzie z końcem listopada lub z poozątkiem 
grudnia nadzwyozajne zgromadzenie jeneralne w celu 
ratyfikacji układu.

Londyn 31. października Angielskiego kapitana 
Marriota schwytali pad Smyrną rozbójnicy i żądają 
10.000 funtów skupu.

Rzym 31. października. Ks. kardynał Hohen 
lohe, tknięty paraliżem, zmarł tu dzisiaj rano.

Cetynja 81. października. Koięstwo czarno­
górscy przybyli tu w cioraj •  Antiwari o go­
dzinie 4 tej popołudniu. Ludność licznie zgre- 
madaona w itała ich entuzjastycznymi okrzy­
kami.

P a ryi 31. października Minister kolonji 
otrzym ał wczoraj depeszę od jenerała Gailie-

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 31. października

Targ sbożotoy. Pszenica na wiosnę od 8 18 
do — , na jesień od *—’— do —*— owies na
wiosnę od 6 33 do —'—, na jesień pd — '— do

kukurydza od 4*54 do — •— , żyto na wiosnę 
od 7*12 do 7 14, na jesień — •— do —•— rzepak 
zimowy od —•— do — •—, jesienny od — '— do

Spirytus. 15 20 do 15.30. Na listopad — •— .
Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięcia 

giełdy wieczornej notowano: Kredyty 365 62, Węg. 
Kredyty 401 75, AnglobanJki 154*—, Wiedeński 
„Bankverein“ 239 — , Unjony 290*— , Laeoderbanki 
246’—, Sztacbany 359 75, Lombardy 100 '37, Elbe- 
thale 275*50, Kolej półnoono-zachodnia 271*50, Ty- 
tuniowe 147*— , Rima 243 50, Alpiny 84*10, Ren­
ta majowa 101*10, Węg. renta koronowa 99 15, 
Losy tureckie 45*10, Marki niemieckie 55*07.

N A D E S U  N E .

Berlin 31.-października. Giełda wczorajsza wie­
czorna : kursa końcowe. (W nawiasie . podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Paritdt). Kredyty 229*50 (365*59),
Sztacbany 154 20 (362 13), Lombardy 48 10 (101 82) 
Discontc 205*40. Usposobienie przeważnie spokojne.

Frankfurt 31. października. .Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
oy ry ozuaozają kurs porównawczy wiedeński, tak 
zwane W itner Paritdt). Kredyty 308 87 (364*52), 
Sitaobany 304*50 (359 71), Lombardy — *—
( —*— ), Laura — *— , Harpener — *— , Disconto 
204 60. Usposobienie słabe.

T E L E G R A M  G I E Ł D O W Y .
Wiedeń, dnia 81. października godz. 2 min 10.

K A P E L U S Z E  i  C Y L I N D R Y
f a l . ' .  H abigu

i angielskie polecają:

Motylewski i Krzyszkowski
L w ó w

plac Marjacki 1. 6.
1»1Ł g g g B g g — — —■

Jonasz
DOM BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  w a r -  
t u k o i o w e ,  l o s y  i m o n e t y  p o  n a j k o r z y s t n i e j ­

s z y c h  o e n n e h .

P R O M E S Y
n a  w i e d e ń s k i e  l o s y  k o m u n a l n e  po 4 zł 50 ct.

wraz ze stemplem.

Ciągnienie 2. listopada r. ta.
Główna wygrana 400.000 koron

n a  3 ° /. l o s y  a u s t r  Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o
a i e m .  I. emisji, po I zł. 75 et. wraz ze stemplem

Główna wygrana 90.000 koron.
Ciągnienie 5. listopada r. ta.

Przy zamówieniach z  prowincji cpre-fTa się o do ł.- 
nie 20 et. na porterinm.

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż z! e- 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane.

D r .  D .  E h r l i c h
prymatjusi oddziała chorób wewnętrznych szpitala izr. 

| mieszka przy uliey Sykstuskiej I. 2, ordynuje od 3. do 5. 
popołudnia.

L e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  t  a h u s z e r

Dr, Leopold Schellenberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgi­
cznej prof. Mikulieza wt Wrocławiu, b lekarz kliniki 
chorób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiednia, osiadł 
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika 1. 22, od 
3. do 5 popołudniu Dla ubogich od 9. do 10. przed poł.

bezpłatnie. 1815 1—?

P r z e s i e d l i ł e m  s i ę  z C z e r n i o w i e e  do  
D r o h o b y c z a  i otworzyłem tam k a n o e l s r j f  
a d w o k a c k ą  U r z ę d u j ę  t y m c z a s o w o  w b i u ­
r z e  byłego adwokata, a obecnie wicedyrektora e. k. 
uprzyw. gal. sko. Barku hipotecznego Wgo Dr. J a k ó b a  
F r u c h t m a n a ,  którego substytucję objąłem przy ulicy 
Sambor, kiej, z początkiem listopada b r przenoszę jedna­
kowoż kancelarję adwokacką do kamienicy p, Goldberga, 
1. 112 przy ulicy Stryjskiej.

Drohobycz dnia 25

2011 1 - 2

!! Odróżniajcie prawdą od blagi i i
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nieaojowskl za 
wyrób znakomitych tutek nioklejonyeh ! — Takiern 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra­
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 

Niemojowekiegol 1 Wszędzie do nabycia.

Oryginalną bieliznę dr. prof. Jacgera, chustki i pledy 
zimowe, chustki i spódniczki włóczkowe, blnzki i halki 

wełniane, poleca w największym wyborze najtaniej
M a gazyn  S c h a y e r ó w

1863 b we Lwowie. 1—?

Akcje kred. 
Alpiny 
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Unjony 
Ladwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
S ta a tB b a n y  
Csemiowieokie

365*25 
83 40 

401 50 
153 50 
2 8 9 '-

1 0 0  —  

44*80 
858*50 
286*—

97 —Gal. ebl. prop.
Wied. losy 
Ahaje tytoń.
4 #/„ Poi. kraj.

n r. 1893 
E lb e th a ie  
L ł t n i e r b a s k j  
Ront* zł. węg.
8 & n k v e re in y  ___
Wspólna rentap. — *— 
Ruble ' 118 —

148 —

97 — 
275 — 
244*50 
121 65 
256 —

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 31 październik* 1896 r.

HOTEL ZORZA. O. Horodyóski z Romanów ki. H. 
hr. Kowalski z Chrewty. A. Garapioh z Zagórza. J . Droz­
dowska, dr. S, Estreicher z Krakowa. F. Hoffmann z Lo- 
dyny. Pwighel-Pautschulidaew z Czerniowiee. B Vadass z 

Buda-Pesztu

Konkurs na posadę kolektora
rozpisuje Stowarzyszenie lwowskioh szynkarzy, kawlarsy, 
oberżystów i traktjerników z t e r m i n e m  p o d a ń  d o  

30. l i s t o  p a d a  b. r.
Posada zaslraeiona tylko dla podupadłych członków

tegoż Stowarzyszenia. 20J 4 1—2

Stolla za najlepsze uznane : preparat Kola z afryk. 
orzeoha K oli j, t. eliiir, wino, bisquity, czekolady i kakas 
uznane przez powagi lekarskie jako znaksmity środek 
dietyezny przy osłabieniu ciała, nerwów, żołądka, jakotei 
do uregulowania ezynośoi serca i jelit. N o w ‘o ś ó : czysta 
mąka tylko z świeżego er/echa Kola, nieocenione dla cho- 
ryoh na nerwy, żółć i .vątrobę. N o  w o ś ć :  Stolla Kola z 
żelazem, Kola wino z żelazem, dla niedokrewnych, czyści 
żołądek i krew, wzmacnia nerwy. Nowość : Parag herbata 
Mate, przyjemnego smakn, z powodu wielkiej zawartości 
Thtiuy silniejsza jak chińska herbata. Składy : Lwów, 
apteka Wewiórskiego, Kraków, Wiszniewskiego. 1667 1—8

Wszech nauk lekarskich

Sr. Eazim. Podlewśki
specjalista w chorobach skómyuh i weoerycznych były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 
i Besnier w Paryżu, Lfwssara w Berlinie i Kaposiego w 

Wiedniu.
Ordynują ed I I .  do 12. I od 3. do 5.

ul. Oh-orążczyisny 1- 16.
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

p a ź dz i e r n i k a .

Dr. Marceli Frankel
adwokat kraj.

W chorobach dziecięcych,
które tak często potrzebują środków niszczących 
kwasy, ordynowaną bywa ze stron lekarskich, 
jako ze względu na łagodne działanie najlepiej się 

do tego nadająca:

__ *rialczyatua
w o d a  mineralna 
ALKALICZNA

przy kwasach źełądkowyoh, skrofułach, rhachitls, 
nabrzalenlu gruczołów i  t. d., również w katarach 
krtani i kokluszu. (Monografia Giesshubl Sauerbrunn 

przez radoę dworu Loschnera). 300

D uńsk ie skórzane
k a m i z e l k i ,  b n r k l ,  c z a p k i  i k a m a s z e

otrzymał :

M a r c i n  M u l l e r
plac Halicki L 14.

T E A T R  hr. SKARBKA.
D z I i :

Popołudnia o godzinie 8-oiej.

Młynarz i jego córka
dram at w 5 aktach Raopaoha.

Wiecaorem o godzinie pół do 8 ej.

H A L K A .

TYLKO
W RESTAURACJI

HAFTUŁY T02PFSBA
a 11 e* Trybunalski 1. 1*, dom właray, 

motam doatao eodzi«nni« o godzinie 8, ramo 09* gorące śniadania. "90 
G K N N I K iPieczeń wieprzowa z kapustą .

Siekane płucka......................... ......
Flaczki............................................Nóżka cielęca z chrzanem 
Kiełbaska z chrzanem , , •
Kawior...........................................Obiad w abonamencie

. 15 ct. 

. 18 

. 18 . 10 
. 5 
. 15

aa w atłonamencie . . • 40 „Wszelkie napitki w najlepszych gatunkaok 
po oenach majnmfarkowańszych; dla pewności, ze pochodzą s mojej restauracji, daję odbiorcom 

zez ki. Najlepsze WINA po cenach najtań- 
■ajek, poeaąwazy od 40 et. litr.

t  wysekłem powalaniem
N aftu łs  Tcepfer.

B A M D E L

PŁUCIEI i B M IY  
JANA REDLĄ

W E  L W O W I E

R ydze k iszone
5cio kilgr. baryłeeiki ra 2 ił. franco 

wysyła

M a r k o w s k i
— Uśeio ruskie p e c its  los*. —

N o w o  o t w o r z o n y  I
Magazyn nowoócl dla mężczyzn!

D . K o r n e r a  I
Lwów, plac Halicki liczba <4
(obok firmy wi«deńskiej Zwiebacks) 

po lec i ca  porę teiaźuiejszą prawdziwą
Bielizną prof. Jaegera.

K A L O S Z E  prawdziwo petorsburg- 
skis męski* i damskie, oras w ielki 
wybór O M i c s e c i i r e n ó w  po n a j­

tańszych eenaoh.
Wysełki ns pro win oj ę uskutsoznia się 

odwrotnio. 2017 1 9

Do nabyeia w księgarniach p td ręszn lk  
naukowy pedsgcga U r u s . n e r a

P e l a k o . F r a n c a a k l  z objaśnieniem  
wymowy i akasntew ania ( k a r a  L s z y  
w  1 8 ,  a  k u r a  I l - g l  w  3 4 ) ,  razem
w 8 7  zesz jtieh  Część P rak tyom a i 
w lO  l e a z y t a c h  g r a a r t y k a  
f r a n c a a k a ,  ogółem 4 7  zeszytów 
każdy 3 3  e t  N um eraoja zeszytów idzie 
kolejno od 1 do 4 7 .  Na zaliczkę 
p o n tew ą  w ysyła się t j r lk e  3 0  lub 

przynajm niej l a  a c a a y to w .
Skład głów ny w księgarn i

G. Gebethnera I Sp. w  Krakowie.

|  p o leca  n a jta n ie j w ła sn e g o  w y ro b u  ]

Koszule salonowe
I p* zł. 1*06, 1 55, 2 * - ,  2*25, 2*59 i 3.1 
( K eaaale z przodam i pikowymi i fał 

dzikam i (zakładkami) p* z ł 2 75 i  3. 
k e s z n le  kolorowa, kretousw* i 

o ifsrtow s pe zł. 2-50 i 2*75.
I K oacnle uecne po zł. 1*55 i 1*90 

ozdebisna na wzór ukraińskich  po 
zł. 2*30, 2*50 i 2*76.

K oszu le  d l a  chłopakAw  po 
zł. 1*40 i 1 60.

P ółk eacn lk l z kołnierzam i 50 et., 
bez kołnierzy 35 ot.

K i X £ S O F I T
I po ot. 00, zł. 1*05,1*15, 1-45, 1*05,180.
I U ale seay  d la  ch tep a k żw  po

85, 05 et. i  zł. 1 10.
K ołn ierac tuzin po zł. 2*40 i 2*80.

I H an k lety  tuzin po zł. 4 i 4 80. 
|G huitkl płóoionne, tuzin  zł. 1*50 

jrm w d iiw e  saskie
|SKARPETKI, POŃCZOCH*/

d la  pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze. 

O ryginalne prof. dra JAgera 
wyroby pe cenach fabry> 
cznych z najszlachetniejszej wełny,
zalecane dla osób w ątłego zdrowia, 

(ziębiajao ’

jedwabny, krepewy,papiei 
or»» wazeikio

Cząścl składowe do kwiatów
dostarczają fabryki kw iat w filigraas- 

wyeh i papierow ysh 
J .  T h e b e n a a  u a i t .  (M. Erler) 

W ftdeń , XIII/5 i Sohliiohtere, obwód 
Cassel. N ajtańsza eeny w sprzedaży 
hartowne] i drobiazgowej. N ajlepsze 
źródło zakupna dla odsprzedawcón 
i nauczycielek. Gotewe garnirow ane 
przedm ioty i próbki wszelkiego ro­
dzaju w wielkim wyborze. P ro iaę 
żądać ilustrow anych eenników darmo 
i opłaconych. Sprzedaż hartow na 
543 i drobiazgowa. 1—•

A m atorom
[dobrej KAW Y polecam w wielkim 
Iwyborze i po najtańszych cenach

Kawy Ceylońskle. 
JA N  M U S Z Y Ń S K I

Lwów, Rynek 1. 40.

opera narodowa w 4 aktach, słowa W. Wolskiego. Muzyka 
Stanisława Moniuszki.

OSOBY :
Stolnik
Zofja, jego córka 
Janusz
Dziemba, posfny stolnika 
Szlachcic pierwszy 
Szlachcic drugi 
Halka 
Jontek 
Dudziarz .
Góral
Tańce w akcie 1 „Polones i mazur błękitny* w 4 pary 

układu F. Żymuskiego.

Jutro „Dziady “ dzieło muzyczne Stan. Moniuszki 
słowa Adama Mickiewicza rozpocznie: „Taniec 

8Zkiei6tów“ uw ertura Saint Saensa.

Tarnawski
Bshuss
Bogacki
Kiazman
Lomiński
Ptetraszewski
Kasprowiozowa
Jerzy na
Pasterski
Nowiński

! S tan ow czo!N t o  Mo nimi
Tow arów korzennych I wiktuałów

10°/, tanie] M wezęlzie
t y l k o  w z n a n y m  h a n d l u

J.

Koszule
kaftaniki

o s ó b  ____
łatwo się przeziębiających."

majtki
g a■< w
tl “  &

52. B
«. ea.

Kuleeouy I
Skarpetki I psiozoohy 
Ogrzewacze aa żołądek 
Kaaaszs , _  ,
Kamizelki męskie włóczkowe a rękawam i

po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się na js ta rann ie j.
Nu żądanie szczegółów* oennikl.

w e  L w o w i e ,
przy ul. Akademickiej I. 3. 

W yciąg z c e n a lk a :
Cukier najprzedn. w głowie '/ ,  klg. 17 '/, ct. 
Cukier najprzedn. na wage „ 18 „
Cukier w kostk. i mączoe '  „ 18'/, „
Kawa grub Ceylon 1. „ l*ofi „
H erbata ohińsko-rosyjlka '/• k |g. ed 40 „ 
Wysicwki z herbat najpyszn. _ 35 „
Masło dworski# kuah. swieźs ’/i klg. 40 „ 
Masło deserowe ze śmietany „ 60 „
Masło „ czyźykewski* „ 70 „
M armolada morelowa pyszna „ 55 „
Powidła ślawońskie przecier. „ 14 „
Śliwki bośniackie duże „ 14 n
Marouy włoskie olbrzymie „ 17 „
Makarau prawdziwy włoski „ 22 >
Parmazan w łosli . . • . „ 1*20
Ryż amerykański . . . .  „ 11
Grysik p s z e n n y ......................  „ 08
Krupki perłowe . . . . • „ 09
F ig i ś w ie ż e ............................... „ * 13
Świece Milly 560 gr. paczka 46
Grzybki wybierane . . . .  „ 12-5
Żelatyna b ia ł i ......................... 1 dgr. 5
Smalee i słonina węgierska ’/» klg. 34
Bryndza jesien n a ......................  „ 32 ,
8erek Im perial s z t u k a ..........................15 r
Czekolada szwajearska . . '/» klg. 70 r
Buljon z dziczyzny . . .  1 dkgr. 6 „
Pasztet z dziczyzny . . .  „ 2 „
Churut ormiański gomułka . . . .  8 „
Śledzie bałtyckie 1 zawijane . . .  — „
Łaskawe zlecenia z prowincji wykonuję 

odwrotnie nie licząc za opakowanie.

WSTRZYKIWANIA

P I G U Ł K I
według przepisu ś. p starszsgo lekarza 
sztabowego d r .  M u l l e r a ,  d. K d. A.

dla starszych i młodszych mężczyzn
najlopsiy  środek zam iast balsamu 
k e p a lw y ,  k n b s b y ,  p e r e ł e k  
s n u ta ło w y c h , i i p r y c o u a ń  
c y u k u  i t. p. są zawsz* w zapasie 
Nr. 1 na świeżo pow stałe cierpienia, 
po e« ie zł. 140  ; Nr. 2 na cierpienia 
zastarzałe, chroniczna po cenie zł 
2 50, porto o 25 ot. ę ięcsj za opako­
wani* i Jist pocztowy w aptece ued 
żw. J e r i y m  w W ie d n iu , V 3, 
W lm m tr g s s ic  3 3 ,  gdzie  należy 

adresować pissm us zgłoszenia.
in te r a t  ton zachow ać. 

S a ł a d  w aptece P io tra  M kola­
sek* we Lwowie. 651 1—32
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UERBATE ROSYJSKĄ |
z tegorocznego zbiorą majowego poleca handol, -

^  W. ADASYSOWICZA
■ ar B r o d a o l a

1 font „Familijnej* bardzo dubrej . . zł. 1.40j 
l f. .M t la cg e d e  Mosk»s“ vro ryg .opak .naji. 2.50]
1 t. ^Ioiporial* ceearskiej w «rrg. opakow. 3.501 
1 f. Wysiewkćw z najlspsz. herbs*. kwiatów. 1 20 - 

zlta KAWA aC tylot* franco 6 kilo . . 9.50:5

Antoni (hdiens
Skład płócien I ezlfonów

we Lwowie Hotel de’ Europę plac 
Marjacki

poleca najtaniej Chustki zimowe 
„Himalajau, Barchany kolorowe I
białe w największym wyborze, oraz 
Bieliznę stołową, pościel. Bieliznę 
męską i dziecięcą, Bieliznę dra 
Jaegera, ciepłe pończochy i skar­

petki po cenach najtańszych.

WIEDEŃSKI OLEJ NA RANY
jest doskonałym

ś r o d k i e m  m a  w s z e l k i e  z r a n i e n i a  
Jt&kże na odmrażanie I ukłucia owadów) 

z a s tę p u je  o p a tr u n e k  " 0 1
najzupełniej i powoduje 

w y l e c s e n l e  w  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .
111 I -  10 Prawdziwy tylko z m arką cchranoą

" W a  f l a k o z x a o ł x  p o  1 1 0  k x > r o » .y .
Bkłf%d a K . K R Z Y Ż A N O W S K I E G O  we Lw tw le.

d 6 tamy nadużyciom

. . -----------SB"  #--- i -----J
Najstarsza światowa firma, premiswana na wszystkich wystawach 

zagranicznych — poleca 
najpy8znle[8ze I najprawdziwsza spacjalne wszelki* w ina 

h i s z p a ń s k i e  i  p o r t u g a l s k i e  
lo - u t e lk a  o d  1  z .lv -  3 0  o t .  p o c z ą w s z y .  

Specjalna koniaki I wódki amerykańskie, angielski* I holenderakle.
Główny, jedyny sk ła i i sprfcsdaż n s  butelki i  kieliszki w handlu

J a n a  B a c z y ń s k i e g o
016 przy ul. Akademickiej 3. wę Lwowie.

 „  niektórych restauratorów , mam zaseozyt
icznej wiadomości, że

p i w o  o k o c i m s k i e :
• p r i t d a j ą  mm u k l M k i  t y l k o  M f ts t f  p u j ą o t  l l r m y  i

”  Jó ze f Jankow ski, ni. H alicka.T RT . . .  »-

Przeciw trworzam się W 1 1 madame wlosiw

N zftu ła  T oepfsr, u l. T rybunalska 12. 
H .^Aurhaha^nsM M oracga sroczką*

W ilh e la  Arnold, ul. Batorego 1. 16
Jakób Lewenheek, ul. T rybunalska 4. 
Józef Khrlich, K awiarni* Teatralna. 
Józef F lieg . ul. Jag ie llońska  1 22. 
Adolf Griinfeid, Janow ska 7..
W ilhelm  H ellm ann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid Kbssler, uliea Pańska 1. 12 pod 

„Scblikiem*.
W ładysław  Kozłowski, ul. Gródecka 79. 
Jsrzy  Kirsch, ul, Solarna 1. 6.
M ichał Landss, ul. Skarbfccwska 1. 4. 
Jan  Ludwig, ul. Krakowska 1. 7.

_ —.— ̂  .. u*, uaucaa.
J .  Nowożeniuk, a l. K opernika L 4. 
Szymon Post, ul. Krakowska.
K arol Przybylski, T eatralna 1. 13.
A ntoni R udzińsk i, restau racja  kolejowa. 
Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 
H orm an Salzberg, ulica K ołłątaja , róg 

Kazimierzowskiej, 
ś th u lim  S to f f , ulica Sobieskiego pod 

„Słoniem*.
S. B. TSuzer, plac Chorąlczyzny.
Antoni U niarz, ul. B atorego 1. 12. 
Henryk Yoise, P ia ia rn ia  O tocim ska, róg 

ul. Sykstuskiej 1 Słowackiego.
Jan  W ażny, ul. Czarnieckiege.

1̂ 1----  -..Mesa...—  J— UwAbmAnHa ..C A P IŁ IłO L .”

Główne zaetępstwo i skład piw a beczkowsgc

u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12,
Tbiefoa Np. 8 . J040 1 - 7

P aw ilon  ok o cim sk i p lac w ystaw y.
Skład piwa flaszkowego u p. W iesera, al. Sykstaska 14. Telefon nr. 149.

N a przyszłość ogłaszać będę każdej n iedzieli w pism ash lwowskich nazw i­
ska restauratorów , którzy p i w o  O k O o is R s k io  sprzedają, a nadto zastrzegam  
sobie w ystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod m arką 
1  JAif OÓTZ, browar w Okocimie.okocimskiego.

Je s t to środek odpowiadający wszelkim 
wymogom Hygieny nowoczesnej, z nadzwy- 

czainym skutkiem dotychczas uż wany.
Cena flaszki 
■40 c t .

Jedynie M  składzie w  droguerji
J. RECHENA

m a a r l s t r a  f a  m m c l l .

Lwów
Halicka 18.
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Wiedeń VL,
M arifaLilferstraase 81.—83,

Sutereny, parter, mezzanin I. piętro.

Nowość szkocka (z j ed wab ie m)
Nowo -ć „
Angiel ska ma ter ja  modna

" n n
Szewiot w dcseuie 
Sukienko . .
Crepe e!ie\ iot  
r l i e i i o t  dkigwnal 
Sukienko .
Nowości angielskie
Angiel ska  matei-ja modna
Me ' jowana angielska ma te r j a  modua
Nonseantó  auglais
Cn«viot  uni
Cheviot  Neuveaute
Szew iot sukienny
Mater j a  modna w rodzaju szewiotu 
Haute Nouveautć  Clieviot 
Nouvs*aut*; Crepe-Cheviot  
Angiel ska nowość najświeższa 
Najnowsza ma te r j a  mod na  
Mater ja  n a  szlafroki z j edwa b iu  .
Ang i -Uk ie  ma te r j e  modne  w desenie
Tureckie  mater je  na szlafroki z jedw. 95 ctm. szer.
H a u t e  N o u v e a u t e
Mille cculeur  f l aute  Nouveaute
Haute Nouveaute  changeant en soie
Najmodniej sza  nowość mod na
Se omowe nowości

zł. 4 25, 4.90,

rury modne: Najnowsze
ctm. ezer. za metr

85 zł. — .50 Sukna
85 n — .58 Sukna

. 120 ff — .80 Kamgarny faęonne
120 - . 8 5 Foulć Cheyiot

96
Ti

— .98 Haute Nouveautć dssiue relief
120

7)
jf 1.40 Crepe Cheviotine

. 120 1.40 H aite Nonyeaufć relief

. 118 1.05 Nouveaute Foule Cheviot
. 100 1.20 Foulć Cheviot raje
. 120 n 1.25 Foule Cheviot raye en noppe

120 1.10 Kasau uni .
. 120 ff 1.60 M attrje najlepsze ua spódnice
. 120 Ti 1.45 Cheviot w desenie
. 120 ff 1.60 Szkockie nowości
. 115 Tl 1.40 Ti n

95 ff 1.05 L^den
. 117 ff 1.70 Drap des dames
. 120 n 1.70 Diagonal Cheviot mele
. 120 n 1.75 Modny szewiot
. 120 w 2.10 Kasau uni
. 120 f) 1.95 Nouveaute carrć

90 ff 1.40 Noiweaułć .
120 n 1.80 Nouveautć anglais

92 ct., zł. 1.70, 1.95 Angielska materja wełniana
. 120 zł. 2.60 Angielska nowość
. 115 ff 2 50 Keszn corrć nopi e
. 120 n 3 90 Himalaya, nowość
. 120 s 2.75 t ukno wełniane

120 ee 2 65 K amin garn diegonal .
90, 5.90, 6.20 i t.id . Cheviot mele

i flanele:
ctm. szer. za metr

90 zł. — .54
120 n — 75
85 SI — .50
85 n — .52
85 Tl - . 7 0
85 n — .65
85 n — .75
85 n - . 5 8
85 n — .60
85 » - . 7 2
90 n — .75

po ct. 35, 60, 68
96 7,1. — .98
90 fi 1 15

116 ff 1.10
90 n — .48

120 ii - . 8 2
117 r - . 7 0
115 ff — .58

90 fi -  .6.8
85 fi —.5S
85 n — .34
85 w — .46

120 fi — .96
117 fi 1.05

9o fi - . 9 0
120 ii — .96

85 po 30, 36
180 fi - . 8 5
130 n — .63

Polecenia godne materje modne:
Flanele

„ nowość 
Flanela Himalaya 
Flanela Himalaya 
Flanela Himalya 
Flanele na suknie 
Flanellcotton uni 
Himalaya flanele 
Himalaya flanele 
Double  Himalaya flauele 
Najnowsze barchany .
Crepe barchan 
Najnowsze barchany . 
Najnowsze barchany . 
Najnowsze barchany . 
Najnowsze barchany . 
Barchan sznurkowy w desenie

Nowości barchanowe w desenie 73 ctm. szer. po ct. 40 45, 50 ct.
Barchan Haute Noureaute 72 ctm szer. po 52 ct., 55, 58, 60 ct. 
Najnowszy barchan 65 ctm. szer. 46 ct i t. d.

P l u s z e  c ł o  p r a n i a
we wszystkich kolorach na bluski, sukienki dla dzieci, bieliznę, ubrania ranne itd. 

80 ctm. szer. metr 1 zł. 28 c t , 160 ctm. szer. metr zł. 2.56.

Dla prowincji wszelkie kolekcja wzorów i prześliczne iurnale modne na 
M a n ie  gratis I franko.

etm. szer. za m etr
56 ct — .19
56 n — 25
56 n — 30
56 r> — 35
60 Ti — .40
65 Ti — 29
70 fi - . 3 0
60 fi - . 4 4
70 n - . 4 8
90 n - . 5 8
56 fi - 2 1
60 fi — 27
62 j? — .32
62 ii — .35
77 n -  35
77 fi .40
60 ff -  40

po ct. 45, 48 52.

JEDWABNE MATERJE w olbrzymim wyborze! Jesienny i zimowy sezon 1896/97.
• • • S-; ~ .. ■ rx • ..... .. . ̂
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T  ALOSZĘ PETERSBURSKIE
m ę s k ie ,  d a m s k ie  i  d z ie e ię o e  

sprzedaj* ps ueeasb fabrycziyeb

ST A N ISŁ A W  GABRIEL
we Lwowie, płac Balicki U S,

JT  mu, w g n l » t r w a ł «  w kilku wiel- 
Jn L  k»śoia<sh ,  i  zł r. 75 do 150 
K k t e l k l  n e r i b e l m a w a k l e  ca
p ien iądz*  i d e k u m su ty  od z łr .  3.50 da  12 

p*li*a
P IO T R  CHttZĄSTO WLI4I

k a a d i i  żelazny wa Lwowie, plae  K»pi- 
lu lny  1, (naprzeciw  Katedry).

rcbna ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l ł ], een ła od wyrazu.
T  n ż n l e ,  w a n n y  I l u < i «  w s a «  
3 J  k ł u i S / l r -  t  O r o s n a
ł  M i i  ; i / y  ! . ! . «?  A k a d e m i c k i e j  1. 10,  
s t r . i r t s  c o d z i e n n i *  c-1 g o d z .  6.  r a n o  
r i 9 < r f e c / o r e ; n ,  z a i  w  n d z i e l e  i  ś w i ę t a  
r-! fe'.-d.c O  r a n o  do  3 .  p o  p o ł u d n i u .  
Ł a ź n i a  d l a  p a ń  i + i i e g o  p i ą t k u  o d  g o i z  
2.  d o  7.  w i e c z o r o m .

M a j l e p a z j  prawdziwie domowy wikt 
11 u  m aili Dolecą Szan. Publiczności 

jad a ln ia  ul. M ickiew icza 6. 753

Sa l a  mająca 120 metrów kwadratowych 
z wielkiemi oknami na pratow n ę lub 

każdy in y cel zaraz do w yn iję-ia . ‘ Ul.
Ż u liiiik ifg o  I. 4. 7 dl

L IWioouT ń ■ powróciła i udziela  
. l i i i q U J 11 III lek j i  tańców w do- 

m a c h  p r y w a t n y c h ,  p  n sjonata -h,  tudzisż  
riia uy ź s iN g ,  t.<n arsyatwa w e  własnem  
la ies.- laniu E r n l i o u a k a  1 0 , 1, piętro.

BOLESŁAWJAHÓWSK1
p acawnia rusznlkarska I sprzedał broni

w e  L w o w i e  ul .  C z a r n i e c k i e g o  I. 2.  
p o l e c a  l i r o m m y ś l i w s k ą  w. - t zel i i cb s y s t e ­
m ó w  [-od ir t a r a tn - j ą  w y p r ó b o w a n ą  i u r o -  
gulow .r,ą. Sprzedaż łusek nabojowych, 
u i Rs z y u c k  do  u . b i j a n i a  i z a k r ę c m i a .  Re- 
k o n > t r u o w a n e  u a b o j e ,  r ó w o i e i  m i a r k i  na 
p r o . i i  z a s t o s o w a n e  do  k a l i b r u  —  W s z e l k i e  

r e p e r a c j e  p r z y j m u j e  ) i ę  p o d  g w a r a n c j ą

Z unjdii o m ie sze ie u le  z a r a a :
> a - M - s - i c ? y  z egzaa-inzin wyższym, 

i  l ik. ! ) i s a r z y  . g r o n ,  guw ernan tk i ia a- 
• z i - k i ,  m  u c zy c i e  1 a  f ó b l a n k a ,  ku karze, 
l o k a . e ,  f u r m a n i  d o  azwórKi, eg redn liy , 
k r e d e - s o w i ,  kucharki i p o ko jów k i.— 
Ś ł i . i d e c  » a  z r e s o n t  n  la tjam i n a d i e ł a d  
d> b i u r a  v  y w i ^ d e w e z e g o  K arola Za- 
k z e w s k i i g o  w Tarnopolu.

W i l l *  x  p a r c e l ą  f r o n t o w ą  pod
budowę, w pięknem i zdrowem po­

łożeniu, da aprztdania. B liższa w iado­
mość nlica M ochaaakiego, 27.

n a r c l i a n y  od i ś  ct. m etr, r e s z t k i  
D  w tłu iane, r a a n K l  d o  nosa, p l tw
najtaniej 
n ic ią  3.

A nto lina E r te l ,  K > r > !
7 4 3

Go a p a d a r m  la t 30, od 16 la t praco 
war w teorji, dłuższy ozie p rakt ki 

we »» e lk ieh  gałęziach, m iłtś  ik kem, 
chowu i bydła poleca się na kontrolora 
lub ik o n tm a  ped odpowiednimi waru 
kam i; może przyjąć ebowią-ek zaraz 
A dres peazta  rest. Dębowiec Lwów.

Czekolada szwajcarską 
I francuską

w w illa  gatunkach */> kilo od 70, 80, 
90, 1.20 do 1.60. Cacao, Jordai a, 

S ueharla , Van ncu»en’a 
p o l e c a  h a n d e l  k e r a e n u y  

Władysław Bażant
Lwów, ulica H alicka liczba 3.

M A G A Z Y N  F U T E R

BŁAŻEJ SZARKIEWICZ
Lwów, ulioa Batorego I. 4,

posiada na składzie obfity wybór futer we wszelkich najnowszych 
fasonach tak męskie, jakoteż damskie, oraz materja na wierzchy 
do futer i przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, wykonując takowe podług najnowszej mody i po naj­

niższych cenach. — Cennik darmo i franco.

KAWY

Świeży transport bardzo dobrej

Herbaty chińskiej
otrzymał i poleca

Fryderyk Schubuth
Lwów,  Rynek 45.

M iesz k a n ia  i  sk le p y
po 1 cencie od wyrazu.

4 p*k*je, przedpokój, knahnia, dw» 
wyehody u n i  ul. B rą je r tw sk i 1 •.

6 p o k * l  1 k a e h « l a ,  spiżarka,) 
ogród de majęaia ed 15. liatepada 

lub 1. g rudaia. Dl. Z ,m ojskiage 3, I. p.

Chcąc wyrugowsć zupełuio, liohyj 
t 'War p o w rrżnc-y , za lichą cenę 
nabywaLy po różnych sklepach.

TOWARZYSTWO P0WR0ŹNICZE
w R a d y m n i e

będzie o ltą d  wyrabiać, oprócz dotyeh- 
ezaeewycb poetrinków  i  czesanego 

przędiiw a.
Postron I z tak zwanego przę­

dziwa klubowego
nieco gorsze o t tam tych, a i j po nad­

zwyczaj nizL ej cenie 
1 sztuka 3 m try  d łu g i . . . .  12 et.  
1 . 1 . 6 ,  8 ,

D Y R E K C J A :
Hlcb-ł Graa ka. Ka. Laaa Paatar.

O R Y G I N A L N E
KALOSZE PETERSBURSKIE

ff ME GŁÓWNrSKUUdl.GAUCYÎ ą

W'eHfa IaslirilOO 50 cegt-?wa loterja. | Ciągnienie już w  sobotę.
U t O n u a  w y g r a n a

7 5 . 0 0 0  k o r o n
w  g o l f t w e e  a -20*/, l e i e g n ię c i e a .

i KO et. pole:ają: K t i  i Htoff, dł J .n ae;, A i g u n  8 htllenberg  
i S y c , S i h  llenberg i K reyser, 8 )kal i L ilian, M. K U rfiid .

L o s y

Przewyborns w smaku I zapachu
praea 8 C £ Z  sprewadzaue

E R B A T TH

najłagodniejsze miejsca klimatyczna w  niemieckim Tyro lu  połudn:ow/m.
S r z o u  o d  1. M rz e R u la  d a  1. C z e r w c a .

P r o s p e k t y  p r z e z  Z a r z ą d  z d r o j e w l a k a .  i g

c h iń s k ie
a m im ow ie :* : V, ki. zt

Nr. 0. .Aszam • Peeco • M audarin"
n*j przed u i e j s z * ..........................5 -

Nr. t .  „Tazzn* P a r ła  Chin ,  żó łto -kw . 4 1  
Nr t .  , Jun to jo*»n  Peoh.t* b ia ło -k w .4  -  
Nr. 3. , 'Nandżyn*, azarna,  mooba . . 8 3  
Nr.  4. „8ouohong , aiało n a rk e t .  . . 3*8' 
N r 5 .Congo*, fa m i l i jc*  dobra  . . J --  
Nr. 6. .P roazck  horb?oiaBy‘  .... 1-5 
Nr. 7. .W y z iew k i*  s o a j l .  h e rb a ty  . l ‘7t 
Nr. 8. .S o u c h o n g " ,  mało u a ik o ty e zn a  3'6t

poleca HANDEL

St. Markiewiczu
tee Lwowie, u Bynlu l. 42.
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LKTHIA
PUDER

D Ł ^ U T H Z Y 9IA 9IA  
S f i  6  R ¥

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y
Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy i salonowy

blaty , r ó te w j, aibo żółty.
Cbawiozala aaallziwniy I nzaaay przoz

PP. J. J. POHLA , C. K, PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma i  uznaniem i  najlepszych sfer dołęosone są do każdej puszki od

G ottlieb a  T anssig,
C. k. Nadwansfa doatawoy I fakryfcuta deltkatayah eydał taalatewyak.

R kład głOwny yaerfam eryi: w W ied n ia , I. W a llie lle  nr. I .
i v  nabycia w e  L w w W le  u Z. Ruokera apt., Jana  Dziewońskiego, S tanieław a Oabryola, Alojzego H obners, 

«uczvóski go i Oborskiego, W łodka i K rajew ikiogo, O. T. W incklera i 8 yn» i w T arnaw ie » M oritz F ie ieehar 
r w K r z e  osy A lu  t M bartsnban , Ad->lł Spashnor i wa wielu aptekauk, p e rfu aa rja eh  i droguerjaeh.

Cena puszki zł. 1.20.
Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła­

niam pieniędzy.

najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnem, o smaku czystym arom aty­
cznym, które rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, daj%c opust 

3 0  centów przy posyłce, poleca jedynie handel

L E O N A R D A  SO ŁECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2

pół kilo kawy CEYLON zielonej drobnej  .................................... 9 0  ct
w n n „ ,  średniej . . . . .............................. 1 —
» n 9 ,  „ przedniej . . . .............................. 1 04
n 9 9 „ ,  gruboziarn istej . .............................. 1 08
n 9 n „ a wybieranej , . . . . . • . . . . 1 . 1 0
n 9 ,  ,  perłowej . . . . ...............................1 03
M i»KEl arabskiej ..............................
n 9 n JA W Y  z ł o t e j ................. .... . . . .

Przy odbiorze kilogram a w miejeou tp u i t  *  esntów.

f

Szemrgotne specjaln ości w praw dziw ym  fra a e a sk im

K O W A H 1 J .
Premiowane na wielu wystawach wielkim złotym medalem.

P ozw iltu i i b a zawiadomić nniżauie wyeoką eziaehtę i zianow aą 
publiczność, że 01 firm y:

Rivlere Gardrat & Co. w  Koniaku, Charente (Francja)
najlepsze bardzo wyst li K e u l a k l  najatareze ty ‘ko w o r y g l a i t l a e m  
n i e p e t u l ^ i i l n  w prost i  K o u l a k n  sprowadzam i zawszz b o g a t y  
l c b  s k ł a d  p o s i a d a m ,  a mian wioio:

1874 Cognac V i«ui E z t r * ...........................................
1870 C ognac Y itu i E z lra  * ..............................
1369 F ine  Cham psgno * * ..............................
1868 F ioe Cbam pague *** ..............................
1854 F ioe Crc.mpagnz **** ..............................
18f>2 F ina Chsmpacrns ******..............................
1841 C rands F ioe  C b a m p a g o e ..................................
1840 Granda F .ne C m m p a ą n * ..................................
1834 O pt!ma F x tr i F .n t  Ch«m >»gne......................
1887 VOP E x tra  F  ne grand* C ham pagne . . .
1811 V 80P Extr» F  n» g raeda C hsm pagne . . .
1797 Yiell* C h im p a r R '* e r v e ..................................
Roi dea Cognsc* zakupi ne w pewnym klasztorze

W edłng orz*cz ń lekarsk ich  pierw szych m idyoznyeh fakultetów , 
zalecano szen g ó  ni*j dla oierpią^yoh na  żołądok i rekonwalescentów.

Z a  rsystoóć eezyftk ich  gatunków obejuu ję  najpe łn ie jszą  i najóoi- 
ś le jizą  gwarancję. 657 1—3

Georg Maenndel kawiarz
ees. pereki doetawoa nadworny

w Wiedn!u, Rotherthurmstrasse-Lugeck.

1 but. */i but RiaiiBzek
zł. zł. ct.

1.P0 —
a.10 1.70 —
3 80 180 25
4 «0 2.20 —
5 40 2 60 SO
5 60 2.80 —
7. — 3 50 40
7.60 3 80 —
8.— 4 — 45
8 50 4.40 50

11.— 5.50 55
14.— 7 . - 75
18.— 9. - 100

" W " i e l k i  k r a c h . !
N e w y  Y c r k  f  Ł e d d y n  Dienezanowały i europ* zk> g^  

koL t)B entc; pewna wielka fabryka wyrębów srebrnych zobaczyła s ę 
wię* epO A td.w acą sprzedać eały ewój zapas aa bardzo mai* odszkode* 
wauio s i ł roke*zy«h. Jestem  uąow ażniuny ilesun l*  to p rze ; row adiii • 
P o stłam  tedy każdemu las tępn jące  przedm ioty jedyni*  za honorar uiu 
w kwseie Bł. 0 . 6 0 ,  a m ianow icie :

0 sztuk najl. neiów atełswyOb z prawdz. ang. klingą, 
t sztuk ameryk. patent, srobrnyoh wldslców z jedaej sztuki,
6 sztuk amsryk. patent arebrayob łyżek,

lz  sztuk am sryk. pstoat. •rehrnyok tyłeczek dc kawy,
1 eituka amsryk. pntent. arebras cboebls da raaałn,
1 sztuka ameryk. p a ten t treh ran  ohadila da a laka ,
2 sztua a a e ry k . patont. trebrao kubeczków do Jaj,
6 eztuk angielek, spedenków Vlcterln,
2 sztuki efektownych llobtarzy etełoWyob,
1 Sitko dc herbaty,

 1 sz tuka najl. pnazcozkn do cukra,
4 4  eztuk ra z e a  tylko B ł. 6 * 6 0 .
W szystkie powyższe 4 4  prsedm ioty kosztowały wprzód 10 zł. 

i są obecnie po m inim alnej eenie z ł .  6 * 6 0  do nabycia aaarykańekin 
patenL  srebre jes t na wskróś białym m etalem zatriym ająoym  barwę 
srebra przez 25 la t, za ec r ię  ręezy. Jako n a jle p tiy  dowód, ż* insem t 
teu nie polega na

u a  ó n d a e m  a a s n a tw ie ,
obowiązuję się każdemu, komu towar nie konwenjuje, nianiądz* bez prze- ' 
szkody zwróeić, i niech n ik t ni* opuszesa ipeeebnesci knpić aobi* te a 
przepyszny garaltar, który nadaje eię szezegóiniej, jako

przepYSzse piaret na Gtiazitę i Nowy Bot
jako podnrek weselny i •keliozneóolowy, oraz do knłdego lepszego gotpa- 

dnrstwn demos eg#.
Do uabyeia l y l k *  u 110 1— 10

A .  H I R S O H B E R G £L
głównej ajencji zjedaeozcnyob aner. fabryk pateat. arebrayob wyrobów 

w  W r d n t n ,  I I -  H e m b r a n d e t r a s s e  1 » /B .
T e le f o n  N r . 7 1 1 4

Przesyłkę na j ro s in c ję  za pobraniem lub poprzedniem  przyelanie a
caleźytości.

Prcazek do ozyazozinla do tego 10 ct 
P r a w d z i w e  t y l k o  ■ n b e c i a ą  m a r k ą  (metal zdrowia).

W y e l ą i  i  p i s m  a m a n t a :
Z przesy łk i nak rjó  stełowyeh je s tsm  bardze zadowoiony i meźe pan 

Uczyó na większe zan ówienia od tu tejeiyeh nrzęd tików  nam ieitnictw a.
L w ó w ,  5./1 1 896 Ladwlk SteObcr t o d  S eb eo iu , o. k urzędnik nam.

i

W
Z przesy łk i byłem zupełni* zadowoloną i p roszę o jaszcza j d ją .

A o n  W o t e l i  b. S -lo s , Morawa. Fraaolszka W claan.

m * t o t  M m  I n f a ś k fi Prnknrai •PiiAuikt PoWiefc- H 1


